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KURJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENM K DEMOKRATYCZNY

Podniesienie Ziem W schodnich koniecznością państwową. — Front 
chłopski we Francji. — Dziecko w Sow ietcch .— Ucieczka proboszcza.— 
Pod młotk;em licyttatora. — KURJ ER OŚ WI A T OWY I SZKOLNY.
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Niemcy zbroją się
Oficjalne lotnictwo wojskowe

Goering o zbrojeniach lotniczych
i

PARYŻ, (Pal). Agencja łlavasa dono­
si, /<■ rząd Rzeszy nicmiet kiej nntMiko- 
wał francuskiemu attache w ojskowemu 
w Berlinie, utworzenie. lotnictwa wojen­
nego i powołanie <lo żyeia ministerstwa 
lotnictw a.

PARYŻ, 'P a t). Agencja H a sw a  do n o ­
si* ż.e z dniem  1 kwietni i a sity zbrojne 
Niemiec bę-dą oficjalni iie posiadały  a n n ję  
lotniczą. W w o ł u  je to zaniepokojenie 
prąsy.

„Echo de Paotis‘' pisze: Niemcy nic 
u k ry w a ią  już dłużej, że uw ażają K lauzu­
le w ojskow e traiktatu wer-.atskiego za wy 
gasłe. O rganizacja pokoju o p arta  jest na 
poszanow aniu M i n  ów. Kiedy poszanow a­
nie trak ta tó w  jest naruszane, .staje się 
zło. Którego nie m ożna napraw ie. Jest I" 
pierwsze oficjalne pogw ułcenie traktaln 
wersalskiego Jak a  będzie odpowiedź 
F rancji. Ar.glji i W ioch —  pyta dziennik.

-,Le Jounnal pisze, że .sir Simon spoi 
ka się w Berlinie z faktem dokonanvin i 
przypomni soSjic niewątpliwie, że mie- 
bezpierzeń>t!wo powietrza b y ło  rzeczywi 
slym powodmn nau rocenia się Amglji do 
solidarności euro pejs

Demarches trzech 
państw bałtyckich

w sprawie paktu londyńskiego
LONDYN (P alli A‘oalogicznie do de 

m arches pot!jętych przed kilkom a ‘d n ia ­
mi przez posłów państw  bałtyckich <w 
francuski om M S/, w .sprawie dek laracji 
z 3 lutego, dziś* posłow ie Litwy, Lóiw y i 
P ston ji złożyli kolejno w For ergu O tfice 
jednobrzm iące ośw iadczenia tej sam ej

PARYŻ, (PAT). —  „Le Petit Jourm il-- 
ogłusza wy w iad swej w spółpracowniczki 
lady D runm iond iiay  z prem jerem  (.oc- 
ringiem  na tem at lotnictw a niemieckiego.

Goci Ing esw ladcrył, że Niemcy pragną pnslu 
dać lotnictw o wynoszące 30 proc. liczby sam o 
lotów wojskowych francusk ich , czccliostc.wac- 
kioli. belgijskich i polskich, razem  wzit. ycli. — 
Nie dom agają  Sio jednak  n&iiioltitów do Imm 
bardow auia. Niemcy obliczają, iż 4 o taczające 
j e  paiisrw a posiadają razem  0.300 sam olotów . 
30 proc. te j liczby wynosiłoby wice 1,930 sam o 
lołów. Program  letniczy Nicn lcc ma w tych 
„-.‘-ru u k u  ii obejm ow ać 2,000 de 2,500 saisiolo 
ów

W spółpracow niczka ..l.c  P etit Jm irnaJ“ za 
p iałą następnie Gooringoyri trzy pytaniu , a  min 
nowicie, jak i jest obecnie stan lotnie wa iiiemie 
cklego, czy Niemcy kontynuują  swe zbrojeniu 
i ile  sam nlolow  posiadają obecnie.

W  odpowiedzi na le  trzy pylonie. —  Goering 
podał < vfry zaw arie w roczniku lotniczym , po 
ezcic łiiz.naczyl, żc Niemcy zakupują  obecnie w 
iineryce  i Anglji istn iejące tam  typy sam olotów  
j m atectałów , celem ustalenia nu dródze p rąk  
ty-eznyeli dośwlcjlezeń, jak ie  typy nadaw ałyby 
sic najlep iej d la  Niemiec. Goering o.,w indcrył 
następnie, że Angija u le  pow iną żywic żadnej

obaw y co do działalności Niemiec na lerenie 
lolniciw a a to Sembard/.icj, żc II z es z a nic do 
maga się samolotów' do bom bardow ania. Jeżeli 
inne państw a zrezygnują z tych sam olotów, to 
w ególe sp raw a ta nie będzie poruszana.

Goering podkreślił następnie obronny ehnrak 
ler niem ieckiej działalności na polu lotnictw a, 
zaznaczając rów nocześnie, że  Niemcy przy goto 
w ują się onecnic do budow ania podziem nych 
miasi; niogąeyeli przetrw ać bom bardow anie lot 
nicze i gazowe w razie w ojuy. Gdyby jednak  in 
oc państw a zrezygnow ały z -.aiunlotów <K> bom 
(eirdow ania, to oszczędziłoby to  Niemcom og­
rom nych wyd&tków.

t r e ś c i  c o  w Paryżu.

Izba lordów 
za „B?ałg księgą"

L 0 N D V ,. (Pat). Izba lordów o d rzu ­
ciła bez głosow ania w niosek o voli.ni nie 
ufności dla rządu  w zwiiązku z po lityką 
w spraw ie zbrojeń, p rzedstaw ioną w og 
lo.szonej o sta tn io  „b iałe j księdze--.

m am m m m nm m m m m m am m m m rnm m m am m

^lan podróży Simona i Edena
24.11!— BeHin. 26.il!— Moskwa. 30 Ili Warstwa.

LONDYN. (Pat). La hi net brytyjski, 
który obradował dziś pud przewodnirt 
wein Mae Donalda om awiał sprawę wy 
jazda ministrów brytyjskich do Berlina. 
Moskwy i Warszawy. Postanowiono, że 
Simon w ł-trfb Fdena uda sie  do Berlina

PO ZGNIECENIU POWSTANIA
Entuzjastyczne powitanie 

zwycięskiego ministra wojny
Powstańcy unikali 
krwawych walk

A T FN \ (Pat), Powitanie gen. Kondy 
lisa miało charakter żywiołowej m anife­
stacji. Minio silnego mrozu tłumy liezsfee 
przeszło 300 łys. osub zaległy ulice sto­
licy.

O godz. 18 na lotnisku Tatoy wylą 
do wał samolot Kondyiisa eskortowany 
przez eskadrę 28 aeroplanów. \ a  całej 
przestrzeni między lotniskiem a domem  
prem jera Tsaldarisa tłum entuzjastycz­
nie witał naczelnego wud2a, zjrzucająe

go kwiatami i śpiewając pieśni patrjo 
tyczne.

ATENY, (Pat) Tłum złożony z 30(1 
łys. ludzi witał wczoraj entuzjastycznie 
powracającego do Aten z Ttacji główno  
dowodzącego armją wojsk rządowych 
gen. Kondyiisa,

Z balkonu domu preinjera wygłosił 
przem ówienie do zebranym  promjer 
1 saldaris i gen. Kondyłis. Przemówienia 
łe powitano długotrwałemi owacjami

SIU JA (l*AT). Gen. Kem en as oświadczy! 
przedstaw icielom  prasy: Przerw aliśm y walkę w 
obronie lte |inhliki, g d \ż  m iasta M acedonji i T ru  
cji siln ie ucierpiały  od bom bardow ania z  dział 
i sam olotów  w ojsk rządow ych, podczas gdy pow 
słońcom  brr.kowrdo a rly le rji i sam olotów . Ałog 
li.śmy przekroczyć S‘runie jeszcze w niedzieli 
10 m arca, a ic nie uczynPiśm y tego, aby zapo 
biec krw aw ej walce bratobójczej. W alkę pro  
wadzić 'będą inni republikanie.

W śród oficerów, którzy przekroczyli grani 
cę bułgarską znajduje się były a ttache  w ojsko 
wy grecki w Sofji płk. Bakirdzis.

samolub nt w nietlzielę 24 bm. Kon ferro 
cie trwać będą dwa dni.

W środę 27 Simon odleci z pow ro­
tem do Londynu. Fden ma odjechać we 
wtorek z Berlina do Moskw y, dokąd przy 
byłby we czwartek 28. Po dwudniowym  
pobycie w Moskwie lulrn odjechać ma 
w sobotę 30 do Warszawy , dokąd przy­
były w niedzielę. Po dw miniowym poby 
eie w Warszawit minister Eden powró 
cie ma do Londy nu.

BERLIN. (Pat). Dzis wieczorom nie­
m ieckie b iuro  inform acyjne ogłosiło na 
stępujący k o m u n ik a!:

W obec zaw iadom ienia przez miniisl 
ra sp raw  zagrar.iczmycli Rzeszy w ub ie­
głą sobotę am basadora  angielskiego s ir  
E ryka Pliippsa, że wizyća miniM ór a n ­
gielskich m ogłaby n astąp ić  m n iej w ię­
cej po upływ ie dni 11-fu. am basador an 
gieiski zaproponow ał rządow i nii p.iie- 
ekio.mu jako  term in - ’) i ,t*p m arca

AmititisaiJo rowi a ngi-el.s k i enm za kom u 
nikow ano. że rząd Rzeszy oczekuje w 
tym term inie gości angielskich.

Powrót statków pcmstańtzych
ATENY. (Pał). Krążownik .,AverofP‘ 

przybył dziś w południe do Saturn my 
PARYŻ. (Pat). Specjalny korespon­

dent Havasa donosi z Aten: trążmynik 
„AierofP* i wszysikie statki, które opo­
wiedziały sie po stronie powstańców -z 
wyjątkiem łodzi podwodnej „Kafzonis*- 
przy by ły do arsenału w Saiaminie. C.zęś 
eiowa demobilizacja annji już się rozpo 
ezęła i życie w kra ju przybiera rharakier 
noriralny.

Alti S/J OM AM \
STRATY MOISK RZĄDOWYCH.
ATENA. (Pat). W  dalszymi ciągu od 

byw ają s ic lu  aresztow ania pudejrzanyoli 
o w spółudział z pow stańcam i. Między Bb. 
aresztow ano przew odnm zacego senatu  
Lon&tasa

Urzędowa liczba strał pu stronic 
wojsk jządowyrh, od 4 marca do eliwili 
ostatecznego stłum ienia powstania, za­
wiera na7,wiskfi 9 zabitych i % rannych.

M A M B llł„ (l’AT). — (>ęść rozbitego 4-go 
tiorpusu lirinil greckiej usiłowula schronić sie 
n  T raeii tureckiej.

Pomiędzy stac ją  |iogrnniez,iią tu r-eką  ł Kbn 
k u ep n ie  a SSacją graniczna grecką 1’yiliiei! s 'o i 
pociąg wojskowy złożony z 5 wagunow pełnych 
oficerów i żołnierza pow stańczej arn iii grec 
klej. Pow stańcy usiłow ali przekroczyć gra-ilcc 
tu recką  lecz w ładze tureck ie  nie dopuściły

Procesy
ATENY. (l-at). Ve iii zet os będzie są 

dzouy zaocznie. Majątek jego zostanie 
sprzedany z licytacji publicznej \Y jego 
rezydencji w Atenach zamieszka bur­
mistrz stoliry Lreeji.

Stan wojenny będzie obowiązywał do 
chwili zaKOKczenia procesu powstańców, 
którzy sianą przed .sadem wojennym w  
liczbie około 30. Wybory do ciał prawo 
dawczych odbędą sie w ciągu najbliższe 
go miesiąca. SamocJKMh pancerne wo.j.sk rządowych wyruszają front macedoński.
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Podniesienie Ziem Wschodnich
jest koniecznością państwową

Zwróciliśm y niezbyt daw no (w n u ­
m erze z dn. 24 ub. m.) uwagę nu za s ta ­
na w iający b ra k  u n as  p r o g r a m o  w e- 
g  o  op raco w an ia  postu latów  g o sp o d ar­
czych ziean północno w schodnich Mie 
łiśimy n a  m yśli p rz y  tom tak ie  opracow a 
nie, Jetóre n ie  jest ty lk o  z s u  in o  w a- 
n i e m  postu latów  poszczególnych gale 
z i i b ranż gospodarczych, lecz s y n t e ­
t y c z n i e  u jętym  p ro g ram em  szerokiej 
akc ji gospodarczej, uzasadnionej rów 
niciż ze stanow iska  interesów  p  o 1 i t  y  - 
c /  . i iy c h  k ra ju , stanow iącego  w ielką i 
bardzo  wa'żną część o rgan izm u  państw o 
wego. L op iero  tak postaw ione zagadnie 
nie, pozorn ie ty lk o  gospodarcze, s ta je  
sńę zagadnieniem  polityczncin  jakiem  
jest w istocie.

Różnica ta  jest bardzo  w ażna. Skoro 
pew ien kom pleks sp raw  gospodarczych 
nabiera c h a rak te ru  zagadnien ia ogólno 
państw ow ego za ła tw ian ie ich przechodzi 
do czynników politycznych państw a.

Z ilustru jm y to n a  przykładzie,

in sty tuc je  sam orządu  gospodarczego 
naszego k ra ju  słusznie dom agają  się od 
SMiraist. kolei s ta łe j reg jonalnej p referen  
o j: laryfow ej dla ziem  pi»ł noc 11 o-wscUoc I 
n/icli. M inisterstw o kolei s tale  len postu  
ta ł odrzuca, udzielając jedynie czaso 
w ych ulg dla poszczególnych tow arów . 
IW M inisterstw ie decydują  w  tej ^praw ie 
względy w łasne j po lityk i finansow ej, 
i a  k a p r  z «e d  s i ę b  i o r  s t w a , podpar 
te przez k o n trak c ję  czynników gospo- 
tiarczyeh innych dzielnic, k ieru jących  
się  rów nież w łasnym  egoistycznym , p r/v  
te in  b ardzo  źle rozum ianym  interosem . 
W rezu ltacie  im pera tyw  polityczny 
pierw szorzędnej wagi ogólno państw o 
woj. jak im  jest podniesienie gospoda r 
cze (a -w dalszej konsekw encji, k u lt u rai 
ne i polityczne) ziem północno  - w schód 
nich. p ad a  o fia rą  koalicji p arty k n la r 
nych in teresów : p rzedsięb io rstw a p. n. 
Koleje P aństw ow e i k rótkow zroczni!' za 
wikLnjch s fe r  gospodarczych innych 
dzielnic. T ak i nonsens byłby n iem ożli­
wy, gdyby kom pleks spraw  g o sp o d a r 
czych ziem półn. - w schodnich został uz 
u sn y  za zagadnienie ogólno - państw ow e 
go znaczenia i bv ł pod tym kątem  przez 
czynn ik i polityczne rozw iązyw any. W ów­
czas rac je  d ep a rtam en tu  tary fow ego  w 
Min. kolei lub k tó re jś  branży przem ysło 
w ej Ś ląska n ie  będą rozstrzygające, lecz 
s tan ą  s ię  tylko jed n ą  z wielu orzesłanek 
dla pow zięcia decyzji przez państwowy 
c zynnik  nadrzędny, powołamy do rozw ią 
zanim całości zagadnienia.

T rzeba raz po raz pow tarzać , że spra 
" a  gospodarczego podniesienia ziem pól 
mocno - w schodnich jest pałacem  i ka- 
pitałnum  zagadnieniem  ogólnej polityki 
państw ow ej N iestety, b ynajm nie j n ie w 
len sposób tra k tu ją  g o  niżsi i wyżki u- 
rzędniey m in is te ria ln i, jakko lw iek  w ich 
rękach  fak tyczn ie  spoczyw ają decyzje 
< o do  poszczególnych oderw anych  postu  
lutów, z k tó rym i jeżdżą do  W arszaw y 
przedstaw-ioiele naszego (poiżal sic. Boże!) 
życia gospodarczego. S tąd też i te decy 
■ je są wVpadkową różnych  racyj: fo r­
m alnych. budżetow ych kalku lacy jno  - 
handlow ych, slopnia nac isk u  innych 
i zynników  gospodarczych i t. p. Będzie 
lak  napewuio dopóty, dopóki ow e odor 
wane postu laty  n ie  zostaną p o w i ą ż  a 
n e w j e d n ą  c a l  o ś ć w form ie cho r 
by m inim alnego, lecz realnego p ro g ra  
mu za którym  s ta n ą  n ie ty lko  organy  na 
szego sam orządu  gospodarczego, lecz

równio* z o r g a n i z o w a n a  o p i n  j a 
k r a j i  Innem i stów y —  dopóki mi«{ 
szanka postulatów  gospodarczych nie 
przekształci się w realny i logicznie skon 
st nitowany p ro g ram , uzasadniony żyw ot­
nym inteirc sem  ogólno-państw ow  y m i 
poparty  energiczną ak c ją  polityczną i 
propagandow ą.

Szczególne znaczenie posiada tu ta j 
spraw a p ro p ag an d y  To co dla n as  w w l  
nie w yda je  się Sjpełinie jaskie i n iew ąt­
pliw e —  m oże być całk iem  nieuśw iado­
m ione przez tych, k tó rzy  są  d aleko  -w 
przestrzeni i w codziennej m yśli. Jest to 
przecież zupełnie n a tu ra ln e . P rzytem : 
nie idzie o p ropagandę naszego upośle 
dzenia i  zacofania, naszej biedy i nędzy, 
jednen i słow em  n ie  o stękan ie i w yrze­
kanie. P ropagow ać należy w  k ra ju  i w 
całem  p ań stw ie  św iadom ość nienlegają 
cego w ątpliw ości, lecz n iedocenianego ' 
lub n ied o s trze g an eg o  fak tu : żc niepod-

uiesienie poziom u życia ira ziem iach poi 
nocno • w schodnich d o  w ys o koś ci choć' 
by p rzeciętnej dla całego państw a jest 
zaniedbaniem , a naw et p r z e k r e ś l e ­
n i e m  n a  jw s t o t  n  i e j s z y c  h i n ł e  
r  e s ó w p a ń s t  -w} a, a n a  dłuższy dv 
stans p rzynieść ,mu m oże ifcrudne do po ­
w etow ania k lęsk i i zaw ody n ie ty lko  go 
epodarcze ale i polityczne. D obro caloś 
ci państw a w ym aga więc abv podjęte zo 
stało  niezw łocznie i energicznie realizo ­
wane hasło p o d e  i ą g n i ę c i a pozio ­
m u życia nas/ego  k ra ju .

W  g rę  wchodzi przecież obszar ob ej­
m ujący bezm ala 'U  część powierzclim i 
całego państw u. W śród archeologów  i e t­
nografów  popu larną jest obecnie teorja  
o „k u ltu ro w ej luce" na tym  obszarze. Jes 
teśflny w ięc naw et h istorycznie w tyie za 
otoczeniem . W  ciągu ubiegłych 15-tu la! 
dokoła nas życie szybikiem tem pem  poisz 
ło naprzód. Na obszarach  cen tra ln e j Pol-

Katolicy i ewangelicy nienTeccy
wycowiadają walką nęopoqanfzmowi

IIF.KJ.IN. (.PAT). — O rędzie synodu wyzna 
ulow ego un jt s ia ro  pM.lft.iej, odczytane w  ub. 
!iledziel«; we w szystkich kościołach tego syno 
4<l sk ierew ane ju-zceiw ko kultow i rasizm u krw i, 
godności i  hononi. w yw ołało w ielkie porusze­
nie. Orędzie to zostało skonli.skow ane przez ta j 
n<{ policję, co  uniem ożiiw ito w tihn órycii wy­
padkach oilęzytiiiilc go z am bon

O statn io  b iskup w irteinber.ski polecił odczy 
tać w podw ładnych sobie  kośeiołach kato lic­
kich swójj list pastersk i, w  którym  potępia tak 
zwany n tap cm n lz in  o raz  program  narodow ego 
.socjalizmu tak  zwanego* „totalnego" państw a. 

W H am burgu odbyła się  m anifestacja koś

cielna pod hasłem  obrony przeciw ko atakom  
niem ieckiego ruchu  wyznaniowego, jłfaiitfcstaę 
ja  ta  s ta ła  pod hasłem ; „Czy Niemcy mogą być 
poganam i", jakc odpow iedź na hasło rzucone 
ze strony przeciw nej: „Czy Niemcy mogą być 
chrześcijanam i". P rzem aw iał b iskup  ew angetic 
ki Tiegel, który stw l.-rdzlł żc w ostatn ich  cza 
.sad; wyznawcy niem ieckiego ruchu  wyznankr 
wego ri>Z|MKzęti planow y atak . C J j chodzi tu 
o  ubliżenie rclig ji chrześcijańsk iej, iiab-ży icm u 
położyć kres. Kierownicy niem ieckiego ruchu 
w yznaniow ego zaatakow ali i ciężko obraził? 
chrześcijaństw o. Kościół chrześcljaiisk i m usi mu 
wypowiedzieć w ałke

Wyrok śmierci za otrucie żony
^ I*OZNAN, (PAT). —  Dziś w sądzie apełacyj 

iiym w Poznaniu  toczył sle  proces odwoławczy 
przeciw ko Janow i vel Franciszków'! Langcm u 
i .jego syoow! Bi-unonowi. W poprzedniej insłan 
eji r F ranciszka Langego skazano  za o trucie  żo 
ny  M arji N owickiej na  karę  śm ierci przez pow ie 
szenic a syna  jego B runona n a  1 i pó ł roku wlę 
zienia za pom oc udzielana o jcu  przy zaw ie

ron in  blaan.lstycznych m ałżeństw .
W stosunku  d o  i rancLszka Langego sąd  ut 

rzynm ł k arę  śm ierci przez pow ieszenie, Bruno 
now i zaś zm niejszył k arę  do 7 miesięcy. Ponie 
w aż B runon Lange kart w ym ierzoną m u przez 
sąd  apelacyjny Odcierpiał, został niezw łocznie 
wypuszczony na  wolność

Protest Ch;n przeciwko 
sprzedaży kolei 

wsckodnto-cl! ńckle)
SZANGHAJ, (PAT). —  U rzędow o ogłaszają, 

że poseł chiński w Moskwie w ręczył no tę  z p ro  
testem  przeciw  sprzedaży kolei w schodnio-ehiń 
skiei. R ząd chiński w nocie w skazuje, żc rząd  
ZSRR. przez akcję sprzedaży kolei pogwałci! 
a rty k u ł 9-ty umowy sow iecko-chińskiej z  1924 r.

Zasypani przez lawiną
W IED EŃ , (PAT) — Pod  Sehladm tng, w

Styrji, 11 członków- kursu  narciarskiego, zorgti 
nizowlaiiego p rzez  .stowarzyszenie Jung-W ien, 
zasypanych zostało p rzez  law inę, przyczem  9 
narc iarzy  (5 cłdopców  i 4 dziew częta) pon 'osło  
śm ierć. 1-m  pozostałym  uda o się u ratow ać. — 
W ypadek w ydarzył się w m iejscowości uw aża 
nej do ychczas do zupełnie bezpieczną.

E kspedycja  ra tunkow a, k tó ra  pracow ała ca 
lą noc. odszukała  trzy  trupy.

Giełd? w?'szowska
WARSZAWA (Pat) —  Dewizy: Berlin 213,80 

— 211,25 —  212,25 Londyn 24,00 —  25,12 — 
24,8f>. Nowy Jork  5.27 i trzy ósme — 5,30 i trzv 
ósme — 5,21 i trze ósme. Kabel 5.27 i  pół

Zwycięstwo 
Tarłnwskłego w tenisie

SAN REM O, (PAT). —  W  drugim  dniu  tum ie  
ju  tenisow ego w San lie.no T arłow ski odniósł 
d rug ie  zwycięstwo, bijąc ManColda 0:4, 5:7, 0:4. 
H ebda skreezow nł do W it mann z pow odu eho 
re j nogi.

Sąrnstowąnie
W czoraj w  w-iadomości z W arszaw y p. I, 

„Nominacje w sądownictwie*1, wskutek zlefio 
odbioru telefonicznego zniekształcone zostało 
nazwisko wiceprezesa S. Okr, w Wadowicach. 
Nazwisko to brzmi prawidłowo. Mii czysław P lu  
eliiski

Wiadomości z Kowna
SPRAWA NAZWISK I NARODOWOŚĆ!

W PROJEK CIE NOW EJ USTAWY.

„Diena” dowiaduje się, iż M-stwo Spraw 
Wewn. opracowało już projek! ustawy o uaz.wi 
skacii, który zostanie wkrótce przekazany Ga 
hinet.rw i Ministrów . Na ukończeniu jest rów­
nież praca- nad uto/ciu-ern słownika nazwisk. 
Projekt ustawy o nazwiskach 'przewiduje zhtew 
szozenic wynarodowionych nazwisk litewskich 
oraz zmia-nę i skorygowanie  naz-wisk wypacz o 
nych i źle brznuąrych. Dotychczas podania o 
zmianę nazvdsk rozpatrywał (Gabinet Ministrów. 
Na przyszłość zezwolenia na zmianę nazwiska 
będzie w ydawał minis ter Spraw W ewnętrznych. 
Ministrowi Spraw Wewn. przysługiwać będzie 
również praw o nadawania  nazwisk wenle tiiepo 
siadającym nazwisk jak np. podrzutkom. — 
Prawdopodobnie naw ę paszporty wydane zosta 
ną dopiero po ogłoszeniu ustawy o nazwisk ach. 
Pod noszony jest projekt, by osoby, k tóre  zaprz, 
czają swemu litewskiemu pochodzeniu i zali­
czają siebie do innej narodowości, musiały do 
wieść swego faktycznego pochodzenia. Projekt 
ustawy o nazwiskach, z wyjątkiem części nornni 
Swej zmianę nazwisk, n ie  dotyczy obywateli 
narodowości żydowskiej.

K r o i ła  telegraficzna
—  STRAJK NA KUBIE WYGASA. Część pra 

cawników pod osłoną wojska przystąpiła do 
pracy. Przywódcy opozycji usiłują zbiec do SI. 
Zjedn. na samolotach.

Strajk  urzęuiiików państwowych i nauczycie 
Ii zaczyna słabnąć pod wpływem energicznych 
zarządzeń ze strony rządu. Poczta i te legraf 
czynno' są normalnie. Przywódcy komunistyczni 
ukryw ają  się.

POWÓDŹ W  CHINACH Donoszą z pro 
w tncji łfonan. że nastąpił tam gwahowny wy 
] ( w rzeki Żółtej, k tó ra  zalała miasto KaiRong. 
Pod wodą znajduje  się około 9,1)00 mil lewad 
ra t jw ych .  Zgórą ii.000 ludzi, przeważnie chło 
pów. musiało opuścić swe siedziby i ra tować 
się ucieczka. Rzeka przybiera w dalszym ciągu 
i p a nu je  obawa zalania innych miejscowości.

śki, Litwy, Lol wy. ]>a! aia’weł ZSS4L d o ­
konyw ały .się w ielkie zmiany w w arun 
kach i ur/ądzciioaclt życia społecznego 
gospodarczego i ikultnrałnego. Pod wzgłę 
dom cyw iiizacyjnym  -w yprzedzają’naa 
wszyscy .s;j.siedzi. CzybySmy n apraw dę 
pogodzió. się z dzacdziictwean ow ej Ju k i 
kuŁinrow ej”? Nie trzeba być wyrobio 
Dym ()Olih kiem , aby zrozum ieć wielki*- 
tiK iiezplieczeńslwo, fkłóie natm i państw u 
całem u taki s tan  rzeczy gotuje.

S(irawa gospodarczego podniesienia 
Ziem W schodnich  (arie wą tpLmy larw iem , 
że dotyczy ona w rów nej m ierze i Wo 
ły nia)1 pov> inna s łać  się zagadnieniem  po 
łitycznem  państw a i być w y o d r ę b ­
n i o n a  j a k o  c a i o ś ć z try b u  zwy­
kłego zała tw ian ia  (a racze j niezałaitwia 
nia) poszczególnych je j fragm enfói 
przez odpow iednie organy  resortow e. Do 
piero  w tak ich  ram ach  da się usunąć f a ­
talny  -wpływ na rozw-ój naszych ziem 
m echanicznego centralizimu. k tóry  stw a 
rza : stosu je jednakow e no rm y  dla uprz*- 
m yslow ionych dzielnic zachodnicii i dla 
prymiifywnego, zacofanego w schodu Poft 
siki.

System ten  osiąga w yniki -wręcz prze 
cńvne tymi do k tórych  m usi dążyć po 
lityika państw ow a. Zaanńist r ó w n a *  
n I a w g ó r ę  poziom u gospodarczego 
ziem w schodnich, pogłębia niższość 
w steczność jego w porów naniu  r. taine 
mi dziehncam i państw a. W panstw ie o 
tak zróżniczkow anych poziom ach gos 
podarczyclt jak  Polska m usi być row 
oież zróżniczkow ana po lityka gospodar 
cza i fiskalna . Nie jes t to rzecz łatw a, 
ale trzeba pam iętać , że dzia łan ie  f>o 
lrnji najm niejszego oporu doje często 
op łakane rezultaty .

Rząd Rzeszy N iem ieckiej, w nosząc 
do R eichstagu w dn. 16 czerw ca 11)150 r 
p ro jek t ustaw y o „.środkach pom ocy dla 
cierpiących niedostatek  terenów  w-schoa 
nch“ (f. zw. „O sthilfegesetz") ież nie 
ułatw iał sobie zadania. Mimo jedno  
stronności i licznych błędów- lego p ro ­
jektu, (który w sku tek  rozwiiązania p a r 
lam entu  nie został uchw alony) pozostał 
on punk tem  w yjścia d la dalszych  prac 
rządiu w  zakresie pom ocy d la P rus 
W schodnich i cel sw ój —  przeciw dzia 
łam e upadkow i gospodarczem u tej p ro  
wimeji —  w  znacznej mlierze osiągnął 
i\ie  przypom inam y tego przykładu  spo  
v od u ana log ji vv sy tu ac ji Prus i naszej 
Jest tam  w ięcej różnic niiż podobieńst 
wa. W skazujeany -tylko na niego, jako  
ua p rzyk ład  słusznej m e t o d y  wyod 
ręhnian ia pew nych k ap ita ln y ch  i pala  
cycłi zagadnień  i rozw iązyw ania ich po 
za szablonem  codziennego działan ia  o r ­
ganów  państw ow ych.

streszczam y tiasze wywody. Dla wła 
ściwego postaw ienia sp raw y  gospodar 
czego podniesienia Ziem półn.-w chód 
nich konieeznem  jest z e  s t r o n y  n a s  
s a ni  v c ii:

I ) s t w o r  z y ć n a  m i e j s c u  p r o  
g r a m  —  m i n i m u m  i oprzeć go na 
zorganizow anej op in ji k ra ju ,

2 r o z w i n ą ć  s z e r o k ą  a k c j ę  
p r o  p  a  g  a n d o w ą  celem przekonania 
czynników  rządow ych i op in ji pubKoz 
nej o po trzeb ie przy jęcia  tego program u 
jak o  konieczności państw ow ej.

3) dużyć do w y o  d  r ę b  n i e n  i a 
z a g a d n i e n i a  oodniesienia gospo 
darczego ziem w schodnich  z ca łoksz ta łtu  
bieżących spraw  państw ow ych.

Tcstis.
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Paryż, w marcu.

Jjeilac>jiia po lity k a  rząd u  Fbm dina 
oddaw na już jest zw alczana przez p art je 
lewicowe, k tóre d o m ag a ją  się szybkie­
go ożyw ienia tem pa p rodukc ji i konsuim 
f ji przez p lanow ą poOtyikę inw estycyj­
ną, mic co fa jącą  się naw et przed groźbą 
dew aluacji i in flancji 1 ranka. W ystąpić 
a ia  p a r tj i  socjalistycznej S. F. I O i in ­
nych  ug rupow ań  lew icow ych przeciw  
polityce deflacy jnej przejaw iały  się zre­
sztą  urz z czasów’ rządu  D oum ergua 
Obecnie s ta ły  się one nieco rzadsze je ­
dyn ie  n ask u tek  m ałych  szans sk łonien ia  
rządu  do  porzucen ia dotychczasow ej pó 
li tyk i gospodarczej. ćnębokie n iezadow o 
Jenie istn ieje jed n ak  u ie ty lko  -wśród 
stronm otw  lew icow ych, ale także w śród 
szerokich m as ch łopskich  P rzedstaw icie 
lt: rolników  zarzucają rządow i, że w 
swych p ro jek tach  „porozum ień przem y­
słow ych- faworyzuje przemysł i handel 
na niekorzyść rolnictwa, pom im o iż ceny 
p roduk tów  ro lnych  są  >ardzo niskie, a 
w o sta tn ich  czasach  na sk u tek  polityk i 
rządu  jeszcze spadły . P am iętam y trudni oś 
ci na jak ie  n ap o tk a ł w Izbie p ro jek t rzą 
dow y w spraw ie  obniiżki o fic ja ln e j ceny 
zbożj., k tó ry  uw ażany  by ł przez sfery  roi 
uicze za krzyw dzący. W ielu deputow a 
ny ch  sadziło, że rów nież p ro jek t po ro ­
zum ieli przem ysłow ych jest n ieko rzyst­
ny d la  ro lnictw a, gdyż w konsekw encji 
doprow adzi on n ie  d o  zorganizow ania 
p ro d u k c ji a le  do podw yższenia cen p ro  
d u k tó w  przem ysł. W ieś fran cu sk a  nie 
ufnie ouniosła się do tego p ro jek tu  k o n ­
tro low anych  przez rząd karte lów  n ie  bez 
słuszności o b aw ia jąc  się iż kon tro la  p a ń ­
stw a będzie ifluzoryczna. a skantetizow a- 
nv przem ysł usztyw ni jeszcze bardzie j 
cen y  p rodukow anych  artyku łów .

Te sprzeciw s rolników  przybierały  
n ieraz dość ostre  form y, o  k tó ry ch  nie 
w ieb  się wrie n ie ty łk o  w Polsce, ale na 
wet w sam ym  Paryżu. W prasie fraoeu  
.dfiej panow ało dotychczas głuche mil 
czenie n a  tem at ak c ji t. zw. .frontu 
chłopskiego" na północy Francji. Do­
wiedzieliśm y się o n ie j dop iero  z liter 
pelacp  w Izbie deputow anych , z k tó rych  
się okazało, że w  czasie zgrom adzeń 
..fron tu  ch łonskiego  w  Reones Rouen 
w ystąpienia przeciw  rządow i były nietyl 
Vo ostre , a ie  czasem  naw et p rzek racza łj 
g ran ice dozw olonej ustaw ow o krytyk. 
D opiero in te rp e lac ja  dep. G uernuta od 
słoniła starann ii zakrvw-aną p raw d ę Nr

zebraniach fron tu  chłopskiego"’ rozle­
gały isię naw et takie okrzyki, jak : Na la ­
tarn ię  z Flandineim lub w ezwania do nie 
p łacenia podatków- i do  w ystąpienia prze­
ciw rządów  i / w idłam i w ręku.

Na sku tek  te j in terpelacji p ro k u ra to r­
ia w ytoczyła sekretarzom- i generalnego 
fron tu  chłopskiego p . Dorgeres dochodzę 
nja k tó re praw dopodobnie zakończą sic 
rozpraw ą sądow ą. N arazić jednak  p. 
Dorgeres stał się  nietj la© bohaterom  
dnia, ale nawet w pewnym sensie bona- 
terem narodowym. Tuk jak  po  w ydarze- 
t W W  W tM W  W BUTBb» M M M M f l )

.dach  z G lutego gloryfikowano- posiać o 
prefek ta  p o lic ji p. Chiappeća, co m usia­
ło, się w ydać eona jurn iej dziw ne, tak  
obecnie p. D orgeres po sw ycii w ystąp ie­
niach zaczyna m ieć wszelkie szanse zro ­
bieniu k arje ry  politycznej. P rasa 'zapo­
w iada m ianow icie, że p. D orgeres postu 
wił swą k an d y d a tu rę  w w yborach u zu ­
pełn iających  do Izby depu tow anych  na 
m iejsce opróżnione po> przejśćin do Sena­
tu b- p rem jera  C liaińem osa. Na w iado­
mość o zgłoszeniu te j k an d y d a tu ry  je ­
dyny dotychczas Kandydat centrow o-pra

Jrstis ny Francuzami —  Niech żyje Francja!

W  tyc.ti dn iach  francuski m in is ter sp raw  w ew nętrznych Marcel Itegnier odbyt podróż in ­
spekcyjną po kolonjach francusk ich  w Afryce Pótnocm-j. Ilu strac ja  przedstaw ia spotkanie nii 
ni.stra w T in-O uzon, gdzie .ludność tubylcza wi tata dosto jn ika  uiB trapotji ze sz tandaram i i

transparen tam i.

Ograniczenie kampetenc'i Komisji „Pro Russia1
Sprawy obrządnu wschodniego przeszły do Kongregacji

Wschodniej

i

Kto obce tt mieszkaniezn iec  
własność

(2 — J — 4  p o k o je  t  k u c h n ią )  w n o w o c z e sn y m  
now T ir. d a m u  w  c e n tru m  m is s t s  ze  w s z e i-  
k ie m i w s r o t i a n i  .(c e n t r a ln e  o j r z e w s p ie ,  | s z ,  
w o d a , t e le f  • łw i s t ł o .  w in d a ) . W o ln e  o d  w s z e l­
k ic h  p o d a tk ó w  w  c ią g u  15 la t . .  K o sz !  b u d o w y  
m ie s z k a n ia  r n o łc  b y ć  u ie g u lo w a n y  r j e  ty lk o  

( o i ó s k i )  le c z  i m a te r ia łe m  b u d o w la n y m . 
O f f t f t r  p r o s z ą  n a d s y ła ć  d o  A d m is tr .  „ K u r ie ra  
W  łe b s k ie g o "  u l. B is k u p ia  4 . p o d  „ in ż y n ie r"

CITTA DEL YATICANO. (Pat). W  
m yśl nowych zaraadz<*ń organizacyjnych  
zawartych w motu prapria papieskiego  
z dnia 21 grndn,u I9i»4 roku sprawy do­
tyczące ltosjan przechodzą w praktyce 
do kongregacji wschód nie i podlegającej 
sekretariatowi stanu. Utworzonej przed 
10 laty kom isji „Pro Russia" powierzo­
ne zostały tylko sprawy, które dotyczą 
Rosjan zam ieszkałych na tcryiorjum oj- 
czystem.

Kongregacja wschodnia będzie się za} 
ino w ulu normalna administracją w szy­
stkich onrzadkow wschodnich, a w ięc i 
obrząd k u  m i  słowJańsko-bizantyjskimi.

Dotyczy to rów nież spraw bigo obrząd­
ku w Polsce, który w yłączony został z 
poci kompetencji komisji „Pro Russia1-' 

W ten sposób prace, dawniejszych  
ośrodków „Pro Russia' pod przewodnict 
wem mag. l)r. Herbiny obejm ujące w szy­
stkie tereny i zagadnienia, na które po­
średnio i bezpośrednio rozdzielało się  
jiraw-osław-je rosyjskie, zostaną ©ocenie 
podzielone i w  praktyce oddane pod za 
rząd normalnych instytueyj kościelnych.

Pozalcm  Ojciec Święty zażądał by 
kongregacja wschodnia zajęła się bez­
zw łocznie wydaniem  ksiąg liturgicznych  
dla obrządku słowiańskiego.

DZIECKO 
W SOWIETACH

Pani Gzem awm owa jest nauczyciel 
ką. Slaie przebyw ała w- Rosji. Od chw-ih 
przew rotu  październikow ego pracow ała 
aż do roku 193,3 w -szkołach sowieckich 
Mąż. jej piastow ał wy soki urząd adinm i 
strncyjny i należał do p artjó  Po śm ierci 
męża Cze rnaw inow ą spotkał szereg przy­
krości służbowych, w skutek których po 
stanow iła w yjechać zagranicę. Po wieln 
trudnościach  udało się zam iar ten u rze­
czywistnić. Od tej ehw ui jest Czernawino 
wa t. zw. ..nie\vozwrasz.czenką“ i miesz 
ka w- Pary/.u W ynurzenia C zem aw ino- 
wej w sprawie m łodzieży sowieckiej są 
niezm iernie ciekawe, gdyż, jako  naurzy  
eielka m ając w ciągu zgóry 15 lat, bez 
pośrednią styczność z dziećmi Rosji dzi 
siejszej nuała m ożność gruntow nej obser 
wneji

Dziecko .sowieckie j>od względem du 
ehow ym  zasadniczo różni się od dzieci 
Zachodu. Dla dzieci sowieckich obce są 
w y ra z y  rodzina —  dom ba, naw-et cze

sto m atka lub ojciec. W psychice dziec 
ka wszystkie te pojęcia .zastępuje pan 
stwo lub  partja . Rząd sowiecki św-iado 
mie dążył do przeprow adzenia bolesnej 
operacji - wyzwolenia dziecka z węz. 
Jów opieki rodzinnej. Zasadniczym  celem 
jego było i pozostaje stw-orzenie „nnwe 
go człow ieka", cały św iatopogląd, klóre 
go ma być dziełem jedynie państw a oraz 
p r r t j i  W szelkie wpływy- ro d z im e  m ogą 
tylko zaszkodzić w kształtow aniu  m łodej 
duszy. W szystkie uczucia daw nie! żywio 
ne przez dzieci w- stosunku do rodziców 
pow inny przejść na państw o oraz parfję 
Na tern rozum ow aniu w łaśnie polega ca 
ły system w ychow ania według dogma 
tów moskiew-skich.

W  szkołach sowieckich dzicei uczą 
śpiew ał m arsza t. zw. „okliabr". Zasad 
nicza zw rotka tego m arsza brzm i jak  na 
siępu je: „ZSSR jest ojcem  naszym . W. 
K. P  (wszechzwiązkow-a p artja  kom uni 
^tyczna) jest m atką naszą — tylko to — 
i więcej nio!“ . („SSSR. papasza nasza, 
W. K. P. inaniasza nasza — wo —  i boi 
.sze niczego!").

Drugim  podstaw ow ym  czynnikiem  
w-ychowania sowieckiego jest wywotywa 
nie nienawiści w stosunku do .wroga".

Tym  wrogiem jest ,b u rżu j"  —  odwiecz 
ny wróg klasowy, groźny, przebiegły 
jakkolw iek niew-idziałny. W psychikę 
dziecka w paja się nienaw iść klasową. 
W szelkie niniejsze lub w iększe u sterk i ży 
e,ia codziennego są dziełem  tego niewi 
dzialncgo w-roga i dlatego obow-iązkiem 
ka-dego  p raw dziw ego kom unisty  (a ta 
kim w łaśnie pow inno być w przyszłość; 
każde dziecko sow-ieckie) jest zw-alczanie 
wroga klasowego. T ak  uczy sw-oje dzie 
ci szkoła sowie cka.

Dalszo słowa m arsza ..ok tiabr" 
b rzm ią :

„Pójdziem y wszyscy do burżu ja — 
skręcimy- m u nareszcie kark . to jest na 
szym obow iązkiem  — tylko to —  i wię 
r.ej nic.!".

W ielką role tu odgry w ają w arunki 
życiowe, panu jące w Sowietach. Na każ 
dego, pełnoletniego członka rodziny, w 
Leningradzif w ypada 9 m. kw. prze 
strzen i m ieszkaniow ej, w  M oskwie zaś 6 
m kw  Dzieci nie w chodzą w rachubę. 
Nie m ają własnego kąta. Muszą tu łać się 
po calem m ieszkaniu. N iekiedy niewiel 
ka rodzina, sk ładająca się z trojga doro 
stych oraz kilkorga dz.ieci mieści się 
w jednvm  pokoju W  takiem  m ieszk i

y ieowy w itym okręgu  wycofał się i za 
pow iedział, / e  będzie prow adził k import 
)ę w yborczą na rzec / p. D orgeres. P ro  
k u ra to r ia  m usi się w ięc bardzo  śpieszyć
0 ile sąd m a na czas pow ziąć odpow ied 
oiiie sankcje względem  Krewkiego sekre 
ta rza  „ iro n tu  ch łopskiego- , bo  za k ilka 
tygodni m an d a t poselski m o /e  uchroń ii

Dorgeres p rzed  wszeikiem i kłopotam i 
iv  s trony  władz.

Przez zarządzenie dochodzeń przeciw 
m ów com  z Rouen p. Flaindm dał dowód 
silne j ręk i, ale n iew ątp liw ie zapow iedź 

i-represyj n ie  ipizyczyn-i się bynajm niej do 
wz-rnocnemia jego popularności wśród 
szerok ich  m as chłopskich. Naw et wc 
w łasnym  okręgu w yborczym  p FJundm  
doczekał się  bardzo  p rz y k re j m anifesta  
ej! przeciw sobie. W  m iejscow ości Avai 
ton m ianow icie 1200 rolników spaliło  
publicznie manekin, przedstawiający
1 ostać obecnego szefa rządu.

Te wszystkie przejaw y niezadow oic 
nia n ie  zag rażają  oczyw iście losom  rzą 
du. D ają  one jednak  obraz n iepopuiai 
ności po lityk i gospodarcze j obecnego 
gabinetu , bez p rzesady  m ożna pow ie­
dzieć, i e  m asy fran cu sk ie  rrzeciw ne są 
tej polityce gospodarczej, k tó ra  przyczy­
nia się d o  tran do tkliw szego odczuw ania 
skutków  kryzysu Polityka deflacji m oce 
doprow adzić do dobrych  rezu lta tów  je  
dynie w tedy, g dy  uda  się rów nocześnie 
obniżyć ceny w ew nątrz k ra ju  i zbliżyć 
je do  św iatow ych eon w zlocie. K roki rzą 
du francusk iego  w te j osta tn ie j dziedzi­
nie n ie  dały  dotychczas pożądanych  re­
zultatów . Koszty u łrzv m an ia , a co  za 
leni idzie koszly  produkcji, uległy m in i­
m alnej stosunkow o  obniżce, a F ran c ji 
grozi jeszczi^dalsza u tra ta  rynków  zby­
tu, o  ile dojdzie znów do  dew aluacji d o ­
la ra  fun ta . Na po litykę kónsókw entnej 
deflacji m oże sobie pozwolić, silny  i pew 
ny sw ej d ługotrw ałości rząd, k tó ry  zbie­
rze rezu lta ty  sw ych w ysiłków po  up ły  
wie dłuższego term inu  czasu O becnie 
rząd Flańdilna zaczyna tylko coraz to 
dotkliw iei odczuw-ać sk u tk i niepopular- 
nosei swej polityki gospodarczej, z któ­
rej niezadowoleni są właściwie wszyscy: 
robotnicy, urzędnicy i chłopi. Mowy w 
Rouen i incydent w Vallon św iadczą, iż 
to n iezadow olenie zaczyna się w yrażać 
w form ie ak tyw nej, k tó ra  w b lisk i j przy 
s /ło śc i m oże doprow adzić do  poważ 
nych  incydentów . J. Brzękow-ski

k i i ą i l i t  —  to  e h le b  p c w a z e d r i  —  
K a rm i r o z u i  „ u c z u c ia  i  f a n ta z ję .

N O W A

Wypożyczalnia książek
Wilno, ul. JagDiioftska I I ,  m. C.

OSTATNIE NOWOŚCI.
K a u c ja  3 z l .  A b o u a m e a t  2  z ł.

niu -- p anu je  wieczny chaos. Przez cie 
nm tkie ścianę przedostają się wszystkie 
s/m ery , dźw ięk' z .sąsieanieli pokojów, 
rowm ez .szrzelnii1 zapeb.iionyeh.
Wszyscy lokato rzy  ko rzysta ją  ze w spól­
nej kuchni. P a n u je  ogólna nerw ow a, nie- 
zw-ykle podniecona atm osfera. D latego 
' łaśnie uczęszczają o n -  d o  szkoły b. 
chętnie.

Dzięki energ icznej w-alce z analiabe- 
ty /m em  w szystkie szkoły są  przepełn io ­
ne, lecz dziecko w szkole m a w-ickszą 
sw-o/bodę ruchów  niż w  dom u. W  szkole 
wolno biegać p o  ko ry tarzach , baw ić się, 
hałasow ać, słow-em robić wszystko co 
jesi su row o zakazane w- dom u. Dzieciom 
tłóm aczy się, iż ca łą  odpow iedzialność ra 
te n ieprzyjem ności jak ie  je na  tle cia­
snoty sp o ty k ają  w dom u, ponosi jedynie 
tajem niczy, groźny, n iew idzia lny  wróg 
klasowy.

W  Sow ietach is tn ie je  p rzym us szkol 
ny, surow o przestrzegany przez rząd W  
siódm ym  roku  życia dziecko pow inno 
być już w ysiane d o  szkoły  i pozo; ta je w 
n iej do la t m łodzieńczych.

Zajęcia w- szkołach odbyw ają się dość 
chaolycznie, a to  z b rak u  potrzebnych  
podręczników , przyrządów  naukow ych



nKlCRJEH“ z dnia 14-go marca J9-‘ió r.

Sprzedaż kolei wsdiodnio-chfńskiel
J;>.k doniosły depesze, sp ra n a  sprzedaży ko 

łef w M lioduforiilrisk lcj została sfinalizow ana. 
ZSKR parafow ał odnośne d okun in ity , ustępując 
wszelkie przysługujące mu Jo  kolei wseh. 
ch ińskiej praw a rządon j M and/ukuo  za 140 mi 
jonów y en. niezależnie <-d sum y 30 40 inlljonńe
yeai, tytułem  odszkodow ania urzędnikom  i robol 
nikonr sow ieckim , spowodu zw olnienia ich z 
pracy przy kolei.

„ K O K O S O W A - T R A N Z A K C JA .
K rótko m ówiąc Sowiety sprzedały Ma.odżo 

kuo ree .e  Jap cn ji kolej w sehodnio-ehińskn za 
110 miljonńw ycn. eo odpow iada — uwzględnia 
iac  dew aluację yeny — m niej w .ęeej 50 miljo- 
oów rubli w złocie. Rosja wyljiłlji zaś w swoim 
czasie na budowę pomit n innej kolei jak ieś 6850 
mil jenów rubli zlelyeli, licząc w tam 178 milj. 
rubli usygn swauyeli na pokrycie ilefleytu z ok-> 
p lcalacji. Sowie y podarow ały więc Japończy 
kont ciepłą raczku pikieś 500—600 milionów 
eubli w zl. Nawe uw zględniają!'. że w spoinnia 
ne keczta budowy kolei w -cli. «b*ęly ftż  M i n o g ę  

I-ełinhihiw t.-m andżurska, k tó re j części z rzek li 
.V  Rosje, już pn przegrjuir j . o jnie n 1!lOI— 5 r. 
1 że pewien zysk w płynął do kas -ow leekieb z 
ty tu łu  tranzy tu  i tran spo rtu , przyznać wypad 
nie, że do  kolei w.-ch, dołożyła R osja bardzo 
grubo. T ranzakeja  okazała się kokosow ą (bez 
cudzyałow.a) ty lko dia M andźukim vel .Te.ponji.

B I DOVćA K O LK I
Cofnijmy si(J myślą wstecz u lat 40. Ryl ło 

ok res intensyw nego iinpcrjnlizm u rosyjskiego 
na  Dalekim W schodzie. K orzystając z olironiez 
netfn bałaganu chińskiego zapuszczał niedźwiedź 
rosy jski sw e pazury coraz dalej na południowy 
wschód r.zialyeki. Coraz ło nowe bogate łereny 
MandżurR w padały w sferę  rosyjskiego zasięgu 
polityczna gospodarczego. Szczytowym punk em 
i konkretnym  przejaw em  ekspansji ro sy jsk ie j nu 
P. W saliod/.h była b 'id “ wa kolei w schodnio 
ehióskiei. podjęta w 1H98 r.

Koncesję,  o d  r z ą d u  c h i ń s k ie g o  w y k o b i t a l l  k o  
“ j a u ie  iu ż  w 1806 r. f l  u u n k i  k o n c i  s j i  l i s ty  d l a  
Rosi)  w ;e lc e  | ie« n c lu e  K o le i  m i s i u  n a le ż e ć  d o  
R o s j i  w c i ą « u  80 lu t .  Wiszys k ie  d o c h o d y  z  e k s  
n lu n ta c j i  k o le i  m ia ły  p ł y n ą ć  p r z e z  t e n  c z a s  d o  
k o sy  r o s y j s k i e j .  P o  80 l a t n f b  k o l e j  p rz e sz ło b y  
w u t - ł " : i t v r z i i l c  n a  w ła s n o ś ć  r r a d a  c h iń s k ie g o ,  
h c z  ż a d n e g o  oilszkiMlow a n tą .  G dyby  i inźnin lnst  
C h in y  / u n r a s n e l y  s a i  s i c  p o s la i ln e z e p i  k o le i  
w c z e ś n ie j ,  m o g ły  fo z r a e n l i z o w a ć  j n i  p o  36 la 
( a c h  e k s p l o a t a c j i  r o s y i s k l e i .  lecz  w  t a k i m  r a z i e  
l izusia.łyby z a p ła c i ć  l l o s j i  o d p o w i e d n i e  od .szkodo  
w atnie.

Runowa kolei w cli trw ała  5 lat (1898—1903 
r j .  Knini laezy la m iejscowości: Czyta—R orzla— 
M andżuria (staoia eranieznal — C lieilar—Biielie 
du - C ieikur — C h n rh ln — P o eran irzn a ia  (s .a rja  
graniczna) — N ikoiss usury isk i — V |advw'n 
stok. Biegła na przestrzeni przeszło 2.500 kim , 
sk racaiae  d ro ne między C.zytą a  \\tad v w o sto - 
Mem o  400 klin. ,./  buM em" 1 stanow iąc n a j­
krótszą drogę z. porlów  Dalekiego W schodu do 
Kuropy.

PARĘ CYFFREK.
Długości 2500 H m  posiada kolej w.-eh. 

75 staey j, 4 ‘u n ilc  (w łom jeden długości praw ie 
3 kim.), 275 solidnych kam ienno mofnlnwych 
mostów (w tein nn d na rzece Stingari długości 
praw ie 1 kim.). W-g danych statystycznych z 
1928 „ ł abor kolei w eh. z.nwiernl: 513 łakom o 
tyw, 11-259 wagonów low nrow yrh i 714 wago 
nów osobow ych. Przy kniei znajdow ało sta łe  za 
jęcie  przeszło 30 ły.s. urzędników i robolników .

Z N A C Z E N IE  K O I.F I  D LA  M iA N D ŻU K CO .
Dla M undźnkuo (wtedy jeszcze M undżurji) 

m iała kolej w eh. znaczenie wprosi nieocenione, 
leszcze 40 la t '.emu, przed podjęciem  budowy 
kolej stanow iła  M andżurja k ra j dziki, bezludny, 
nieznany, bezużyteczny. Budowa knleż w -oh 
była tym przysłow iow ym  złotym rogiem , który 
pow ołał k ra j do życia gospodarczego, otw orzył 
przed M andźurją niezm ierne możliwości ekono- 
niiczno-cyw illzaeyjnc. pchnął ż je ie  w bezkresne 
łereny drzem iącej krainy.

uraz dzięki ciągłym  znmmoiin m etod na u 
czania. W  ciągu k ilkunastu  la t w szko 
biCh sow ieckich kolejuo zm ieniono IB 
m eiod w ykładów vch! Plan nauczaniu we 
('tug D allona, m cloda labo ra to ry jna , ko 
!eklvwina i t. sp.

Szkoła sowiecka odczuw a też wielki 
t r a k  sta łych  w ykw alifikow anych sił 
nauczycielskich, gdyż na porządku dzień 
. ym są ciągłe zm iany personalne wśród 
naitczyciofetiwa. To zjaw isko tłumaczy 
się tom, iż rząd sowiecki jest szczególnie 
nieufny w stosunku do nauczycie l1, jaieo 
do ludzi w ręku których  zn a jd u ją  się lo­
sy m łodego pokolenia. N ajm niejsze nchv 
1( nie od generalnej linji polityki party  j 
b e j decyduje o 1 o ->ie każdego nauczYcie- 
ia. Oczywiście, że cały kom pleks t \ ch  po 
/onnie d robnych  usterek 'życia szkolnego 
wpływ a u jem nie na  poziom wiedzy ucz 
niow skiej. Lecz s/Koła sow iecka główny 
nacisk  k ładzie nie na naukę, a jedynie 
na proces k jz ła łto w aira  słuchowego 
I rzy szłych kom unistów .

\Y tern zadaniu szkole wiele pom aga 
organi/.aeja I zw. ..czerwonych pionie­
rów '.‘ J e s t  to  specjalna organizacja s tw o  
rzomt na wzór kom annuhi, P joaięrzy  są 
—  jeżeli użyć nnalogji kom unistycz-

Za budow ą ma gis raił w schodnio chińskiej 
Czila— W ładyw ostoh puszta budow a potężnej 
odnogi p lłiidniow „-m andżurskiej C.liarbin—Dftj- 
ren w raz z im ponującem l odcinkam i, z które cli 
każdy liczył po kilkaset k ilom etrów : Sypingaj— 
Tuonan, lan iem — Aiianczin, O hajlan—M ukdru, 
Duchurz.f.u—Tunlao, Girin D unchun I ln. — 
łącznte okolą 5 tys. kim.

Przed budiiwą kolrl w.-ch. zam ieszkiw ało w 
M andżurji północnej zaledwie 2 milj. ludzi, zaś 
w strefie , przez, k tó rą  przeszła następnie kolej— 
I i/s m ilj. głów P o  budow ie i u ruchom ieniu  kolei 
liczba ludności w M andżurji półn. w zrosła do 
13,5 milj. osób. przyezem w stre fie  kolei skupiło  
się około t(ł m ilj. ludzi. Magiczny w prost wpływ 
lw om  technik i i cyw ilizacji.

OBROTY H ANDLOM F.
Kolej .. cli. um ożliw iła należytą ci.sploatii 

eję dziewiczych terenów M andżurji. wzmogła 
niepom iernie obroży handlow e kraju . W strefie 
kolei zasiewu się zboźen: do 8 m ilj. ha. Zbiory 
wynoszą po k ilkanaście milj. tonn (w-g danych 
z i928 r, 11 milj. tonn). O broty handlow e 
iićfiKH-ncj M andżurii wyniosły w 1926 r. 850

Fhociaż drzew o to rośnie w ojczyźnie huin 
fcugu w Ameryce, włok jego nie ina nic w.sjiólne 
go z am erykańską kuczką dziennikarską. Już, 
A leksander Hum boldt, w bitny przyrodnik  1 po­
dróżnik  zweóelł uwagę na drzew o z .o d za ju  
ryp rnśn ik  m eksykański (Te.\od'uin mocrona- 
tunt), jako  na najs tarsze drzew o na  śwlecie. 
W spajiialy ten okaz rośnie w Oacsaca w Mek 
syku. Ma on średnicy pn ia  50 stóp, czyli ponad 
15 nv Dtugl czas rwul między uczonym i spór 
eo do  w ieku tego niezwykłego drzew a. W ybitny 
hol m ik Adolf De ( andolle obliczał swego czasu 
wiek tego drzew a na S000 lat. Późniejsi uczeni 
tw ierdzili, że rośnie ono  n t jwyżej 1500 lal. czyli 
że starszenii od niego byłyby znane i słynne nu

iiYiifi h a m  r/.;uu'. Na czclc pionierów  
sto ją ak tyw ni kom som olcy, zadaniem  
których jest w pajan ie w duszo dziecięce 
podsiawow yoli zasad dokiryny  martesi 
slow skiej. P ionierzy posiadają  wfa,stu lo­
kale, coś w rodzaju  klubów, gdzie się 
odbyw ają zebrania, wspólne zabaw y za 
wodv spOrtOwe ilp. O rganizacja posiada 
własne boiska prze znaczone do rożnych 
gier sp o rlu .w eh , bierze czynny udział w 
-yciu spotecznem  wysyła często swm 
ich delegatów na zjazdy młodzieży, wre 
s/.oie ma w tasnc pism o t. zw. ,.lł ionicr.ska 
ja P raw da", współpracom oikam i którego 
sj) j>r/*’waznic same dzieci. W mysi odpo 
wicdnich dckrclow do organizacji ..czci 
w onśch jiionicrów" należy obecnie w /  
S. S. Ib cała młodzież szkolna.

W szkołach sowieckich przeprow adza 
sit; wew nętrzny juidział klasowy. K >zde 
dziecko pochodzi nia praw dziw ie prcle- 
tarjackiego doskonale zdaje sobie spra 
vvę, iż nic wolno „zadaw ać się" z. kolegą 
pochodząe\ m ze sfer p o d e jrza im  h, nie 
proletarj ickicłt. Dlaczego? $ a  to pytanit 
dziecko nie będzie um iało dać odpowie 
dzi. Dzięki wpływom szkoły oraz organi 
zacji, czuje in lynktow im  w tal im ko 
ledze wroga klasowego. Natomiast w du

milj. rub li w zlaę.lr. Cz.yź dułoby się to  pomyśleć 
Ihv lolri y ch.?

P R O T T .S T  P ,Z .\I> |[ N A N K IS .S K IF G O .
Na w iadom ość o sfinalizow aniu  spraw y sprze 

duży kolei w.-ch. w ystosował rząd  chiński w 
.Yaiikiuic stanow czy protest do rządu sowici 
kiego. W  odnośnej nocie oświudczu rząd nan 
klóski, iż jak o  współwłe.ścieiel kolei (na m oej 
w spom nianej na początku koncesji z 1896 r.) 
ufe może si.ę zgodzić na trunzakeję  sow iecko 
japońską. Ośw,iadeza też Iż praw nie tranzukeja 
ta w nicKem nie może praw  i interesów Chin 
uszczuplić.

Być może. iż z. prj:.wncgo punklu  widzeniu 
rząd naokloski ma słuszność. Faktycznie jednak 
pripesl jego pozostr.uie — przy najm niej w dzi 
••'tepzym stan ie  rzeczy — głosem ooi.ujaeego na 
puszczy.

RESUME.
I*izez sprzedaż kolei w.-eh., tuk w ażnej, jeżeli 

chodzi o układ stosunków  gospodarczo-poi i lycz 
uycft na D -W schodzie przekreśliły  Sowiety eks 
pensy w n ą politykę rządu carskiego i zrezyguo- 
widy z, Im perjalistyeznej ryw altz.icji z Japon ją .

.NEW.

ealy świai drzew a mam utowe w  K alitorn ji. Ha 
durzeni przyszedł z pom ocą przypadek. Nad 
miejscowością Oacsaca przeszła niedaw no gwat 
łowna, burza, k tó ra  w yrw ała z korzeniam i sze 
iTg drzew , a uajstarszem u drzew u św inie o d ła ­
m ała jeden z ,o lbrzym ieli konarów . Z ajął się 
nim bliżej n ic in jrck i uczę uy prof. L ajiJ i poli 
czywszy ilokladnic na odtam anym  konarze słoje 
roczne, czyli roczne przyrosty  drzew a, rozstrzyg 
nąt defin ityw nie spó r o  wiek o lb rzym a fitwier 
dza jąe, żc rośnie on z  całą pcw nośclą ponad 
7600 lat. f.o eiekan.sze. żc eypryśnik-słarzec 
znajdu je  się w doskonałym  stan ic , to  też rząd  
m eksykański postanow ił otoczyć go troskliw ą 
opieką. K—k.

t
szy hihiogo m łodocianego „w roga" pow 
staic praw dziw a tragodja. Za wszelką 
renę ehee zrów nać się z innym i, stać się 
jak Wizy sey, zasłużyć na to. aby nie wy 
h k a n o  mu jego jtot hodzenia. Aktywiut 
robotą w życiu szkoły oraz w szeregach 
pionierskich siara się zatrzeć „zm azę" 
swego urodzenia. Nikt mu w tfciu nie 
jirzeszkadz i. F;rzeciwnie! Takiianu dziee 
ku daje się zazw yc/aj szerokie pole do 
działania. Dzieci nieprolclarjackiego po 
chodzenia są zazw yczaj najlepszym  m;< 
ter jąłem w rękach wychowawców.

Naogół jioczuele koleżeństwa jest ul 
aie rozwinięte w .rćnl szkolnej młodzieży 
sowieckiej. Nienuilą rolę tu odgryw a 
laki skupienia tej mloii/ież.Y w organi 
zacjaeh p iunk  eskich, w I Lórycli za z wy 
cza j gloryfiku je się ł oleklvw na. a w.ięc 
• parta na zasadach kolcżeńslwh p ra 'a . 

Wspólna znhaw'a itfi.
Przy w stąpieniu do organizacji „czar 

wmiYch pionieróty" każile dziecko s^la- 
<ia uroczystą przysięgę, podstaw ą klóre j 
jest ślubow anie o n irusla jąeej walce z 
wrogiem klasowym.

W arunki życiowe, panujące w Z S 
s. U. odbiły się n n in ież  na załiitwach 
dzieci sowieckicti. Przed zniesieniem kar

UŚMIECHY i UŚMIESZKI

Tygrysy do pracy!
Nie jest to żaden żart, lecz najiiuloutyczjiiej- 

szy fakt. Zarząd ogrodu zoologicznego v, New 
Yoj kii, po dłużsi j m namyśle zdecydował się na 
wprowadzenie ciekawej now iści. Gdy w kosie 
ogrodu znajdzie się znaczniejsza suma, a zdarza 
się t » często, ponieważ wspaniały ogród j- st 
licznie odw iedzam , wówczas kasjer wkłada go­
tówkę, zap nne.cą sperjnlnego przyrządu do Uat 

‘ki tygrysa, w mlp-iwieilniej stalowej kasetce.
Trzeba było aż dwóch napadów rabunkowych 

na ka.sę ogrodu, aby zarząd wpaftf na tak prosty 
i niewąlphwie sknleczny pomysł.

(Uwiera l i  nole szerokim możliwościom w 
tej dziedzi-nie zapewnie może irdratm stano 
w iska '.vszysl kim be/i obotnym tygrysom, tisfcar- 
żająey m się w dżunglach na kryzys i bezrob< 
cie. Wiemy jak ogromne snu y wydają wielkie 
banki na ratc r /ei / deleklywóv , policjantów 
jawnych i tajnych o ra /  lie./nych stróżów, którzy 
w rezulta, ie kapilulują jir/i d bita. dolirze v. vmii 
rzonego pi.sloleln. Wystarczy jak uczą Pczm 
przykłady — wymierzyć, a zaskoczony stróż 
podniesie ręce do góry. To sam i uczyni kilku 
stróżów rzy policjantów, wobce przewagi liczeb 
nej bandytów.

Jeśli nSftomiuAt kasę ogn io trea lą  wstawi się 
do klatki, gdzie znajduje się parka  tygrysów 
wstrzcmicżtiwie karmionych, to chciałbym zoba 
czye takiego bandytę który wejdzie do k!atk : 
i ]irz>)jży bęz.lir innemu tygrysowi pistolet d. 
piersi. Najpierw musiałby strzelić, a to wywo 
luje huk i alarm. Przypuśćmy jednak, żc nawet I 
strzału nikt nie usłyszał, to jeszcze trzeba trafić 
i to d ilirze trafić, gdyż ranny tygrys staje się i r  
wysnkjm stopniu n ieprzyjemny. Co więcej — wi­
die doświadczonych myśliwych - nawet do pe 
walonego celnym strzałem tygrysa zdiwwiej jest 
Iźii; zbliżać sic przynajmniej przez pierwszych 1(> 
minut.

W idzimy więc że pomysł umieszczenia kas, 
bankowej w klatce tygrysiej jest świetny nali: 
iy tylko baczyć, aby nie mianować dyrektorów 
pośród bytych pogromcow zwierząt albo ich do 

/orców. Zwłaszcza kasjer iin. pod surową idpo 
wiedziiebiością.. należy zakazać karmienia *vgrv 
sów i jakiegokolwiek wkradania się w ich ł a ­
ski

Kontakt /  besljapii utrzymywać ma jedynie 
u h  dozorca analfabeta nieznający się na tajni 
kuch zamków kas igniotrwatych. W  czasie kis­
iły „kasa, jest czynna '1, tygrysy m ają być bierne 

wy .klatce obok. Podaw anie ręki tygrysom, oraz 
serdeczne ściskanie ich łap przez personel ban 
ku w inne być surowo wzbronione. Przynoszenie 
■m (aknei. w poslaci własnej teściowej — rów 
uit-ż.

Z temi zastrzeżeniami tygrysy doskonale na 
dają się do strzeżenia kas bankowych. Natomiast 
zastąpienie niemi krwiożerczych . tygrysów 1 pet 
niąeyrh funkcji adminisfraJorów pism wileńs 
kich i warczących groźnie na widok wypłaca 
nyeh współpracownikom skromnych hon rarjów

nic w ydaje się w skazane.
v uw'i'I najdzikszy bengalski tygrys jest h i  

tankiem w porównaniu z wileńskim dyrektorem 
administracji  dzjimilka. Weł

Pam iętaj o funduszu
Obronił Morskiej!

tok na ih ltli , aluhiiiną z.abiwą (Izioci rr> 
syjskioh by Ją £*r.‘t vv „chloti i bułkę". O 
rygiitahui la £Ta pulcgała dh tent, iż 
dzieci odtw arzały, jak  dorośli dostają 
chleli vy spółdzielniach jak kłócą się w 
kolejkach śledzą aby dobrzi ważono i 
I. (I. N ajbardziej em ocjonującym  moim n 
Irm gry bvł podział kategorji kartek na 
chleli. W śród dzieci w yw iązyw ał się na 
stępujący dialog:

-  Czegoś ty przyszła? Ty nie o lr/y  
masz ehlelia. Twój ojciec jest popem! 

Xii- praw da! T ata nic jest popem 
Głupia! Przecież, to tylko gra 

Niech tiwój ojciec tym razem  będzie p o ­
pem!

Nic chcę tak się bawić!
(' .cgćiż chcesz?

— Ghcę, aby nm i ojciec był komisu 
i/cm . D awaj innie pierwszą kategorjc.

—  Tyyoj ojciec nic j< st kom isarzem ’
—  Ależ Iy sam m ow kz. że to tylftti 

zabaw it1
.S. pntnohnhi.

Nowy kr6l SJamu

Nowoobrany Il-lytni krui Sjamu Anunda na law ie  szkolm i w c /asm  uaua. w l . jzanii ii

Drzewo które rośnie
7.000 lat

♦
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Plenarne obrady Sejmu Z niedawnych walk w Grecji

W  A l l S /  A\VA. i iki I ). P o r z ą d e k  o h n u l  
ś r o d o w e g o  po\ le( l . .  e n i ;i S c j i m i  w y p e ł n i ­
ł y  n o w i  hi d o  ttshi-wy o o r g a n i z a c j i  g i e ł d  
w 2 j 3  c z y t a n i u  o r a /  p . e r w s / e  c z y t a n i e  
i / ą d o w y c h  p r o j e k t ó w  u s t a w .  N o w e l ę  o 
o r g a n i z a c j i  gćekl  z n - J e r o w a ł  p o s e ł  W t j j -  
c ' i c l i o w s k i .  k t ó r y  w s k a z a ł ,  żc z a r ó w n o  
p r o j e k t  r z ą d o w y  j a k  i p o p r a w k i  k o m i s y j  
u e  w p r o w a d z a j ą  d o ś ć  i s i o l n e  z-miainy d o  
n r g a n i z a r y j .  p r z y cze -m  na  j po  w a ż n i e j s z ą  
z m i a n a  j es l  w p r o w a i d z e n i e  r o l i  o p i n c e  
o a w c z c j  ir/h p r z e m y s ł ó w  o - h a n d l ó w  ) cli 
i i zb  ro l n i c  z y c h .  P o n a d t o  r o z s z e r z o n o  
p o d s t a w y  p r a w n i e  g!k łd.

I i t e w i '  p r  -yj '  to  hez  i lyski i i sp w 2 i 
", e z y l a n i u .

S k o l e i  i>ha  p r z y s t ą p i ł a  d o  p r o j e k t ó w  
u» t a w .  W  s p r a w k  s p ł a t y  z a l e g ł o ś c i  p o  
( ł ą t k o w y c h  p r z e m a w i a !  po.seł l ł y m a r ,  k ló  
i \  u l i  / c n i y w a l .  że  u s i a w a  m a  c h a r a k l e r  
n o w e g o  p e ł n o m o e . n i e i w a  d l a  r z ą d u  i d la  
t e go  n i e  s p e ł n i  r /wego  z a d a n i a .

l ) o  u s t a w j  u p o w a ż n i a j ą c e j  t n i n j s l r a  
kar l i i i  d o  w y p u s z e z e n i a  po / . ye / .k i  wt  w 

n e t r z n e j  / a h r a ł a  g ł (| ptasiwnik# Ig n a s i a -

Kowna. k t ó r a  s p r z e c i w  d a  s ię  d a l s z e m u  
o b c i ą ż a n i u  m . i e o \ \  m k ó w  paiY.sl w t n w e h .  
l u u m m a l u y c l i  i p ry  w a l n y c h  n o w e a n i  
ś w i a d c z e n i a i n i .  P r o j e k l  o d e s ł a n o  d o  k o  
Tnasj N a o ę p n u  o d e s ł a n o  d o  k o m i s j i  
p o  p r z e m ó w i e n i u  p o s ł a  i ły  b a r s k i  e g o  
p r o j e k t  u s t a w y  o z a t w i e r d z e n i u  zmian 
statutu Ranku Polskiego.

D łu ż s z ą  d y s k u s j ę  w y w o ł a ł o  c z y t a n i e  
i ilaiwy o  .świadczeniach w naturze n a  
n i e k t ó r e  c e l e  p u b l ic z n ie .  P r z e c iw  p r o j e k l o  
w  i w \  p o w i e d z i e l i  s i ę  Staniszkis ( k l u b  n a  
r o d o w y ) .  Pawłowski ( s l r o n .  l u d . '  i Pio? 
row.ski ( P P S ) .  1 ' s l a w ę  o d e s ł a n o  d o  k o  
m is j i .

N a  za  o ń c z e n i e  p r z e m a w i a ł  ]>osel 
N ie d z ia i ik o ‘w s i .1 w  s p r a w i e  u s t a w y  o upo 
wa/inciiiii 1’rezj denta Rzeczypospolitej 
do wydawania rozporządzeń z moeą n 
staw. W le j  sa i ine j  s p r a w i e  p r z e m a w i a ł  
(d ię c iń .sk i  ( k o m u n i s t a ). k t ó r e m u . m a r s z a  
le k  p r / u r y w a ł  d w m - . r o ln i e .  O b a j  m ó w e \ '  
w y ś l ą  p i n  p r / . e t i w k o  p e ł n o m o c n i e  l w o m  
r z ą d u .  P o  o d e s ł a n i u  p ro je k - lu  le g o  d o  ko  
m i s j i  p o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o .

L O N D Y \ .  f.Pnll.  \ g e n c j a  H e t i t e r a  d o  
n o s i .  żc m i m o  u s p a k a j a j a c y c l i  yy jadom o-. 
ci o  s ł a w ie  z d r o w i a  p n - m j e r a  .Mac D o n a l  
d a .  w k o t a c l i  p o li i lycz-nych  k r ą ż ą  p o * l o  
sk i .  że  p r e m j e r  z. p o w o d u  p r z e m ę c z e n i a  
m o ż e  o p u ś c i ć  k u  r o w n i c l  w o  g a b i n e l u  W 
k a ż d y m  r a z i e  w e d ł u g  o g ó l n e g o  p r z e k u ­
l iu n ia  n ie  n a s i ą p i  lo  p r z e d  u r o e / y s i o ś c i ą  
j n i 11 ■ "ii s / n i.i ćd e w s k  i e g o  w m a ; e  r li. 
P u c z e j  m o ż l i w a  j e s t  z a m i a n  u fu|p<śt:vj 
m i e d z y  M ac  D o n a l d e m  a P u ih lw i iu  m .

Ibrbind największego parowca Świata

I o rl 1111. i największego parowca im swiecie „Ouen Marv“, bątUtCBgo iv budowle w jednej 
ze s lo i /n i  angielskich.

Sensacyjna ucieczka proboszcza par. irzyjazn
Ksiądz Zygmunt Zejgis zbiegł do Litwy Kowieńskiej

Ze fSwiecinn donoszą O sensacyjnej 
ucieczce proboszcza parafj Przyjaźń, 
Z .gnuinta Żejgisa.

ks. Żejgis, zbiegi w nocy z 11 na 12 
I) tn. do Litwj kow ieńskiej, chcąc unUt 
nać o d b y c i a  kary aresztu z.a nielegalne 
przekraczanie granicy.

1 cicezka ks. proboszcza Żejgisa. na­
biera cech niepow szedniej sensacji, je­
śli przyjmn się pod uwagę, że zabiał ou 
zt sobą monstrancje kościelne oraz swo­
je rzeczy, opisane przez komornika są 
nowego za dłogi. (eź.

Spór lekarzy zllbezpleczalnią Społeczną
Wyrok w Apelacji oproszony będzie 27 b. m.

W  pierwszych dniach grudnia r. ni*- f-ąd (* 
kręgowy w Wilnie rozpoznawal Sprawi; aU le 
kurze wileńskich contra l hezpicc/.alma Społe­
czna. W pierwszej insLtncji lekarze przegrali 

prawą: , S;jd orzekł. iż sprawa la nie podlega 
kompetencji sądów pow.s/ech-nyc.h, a może by1 
rozslrzygniebn tylko li ]irzez specjalną Komisją 
Rozjemczą.

1 ekarze skierowali sprawi; do drugiej in­
stancji — Sadu Apelncyjnego i w dn. 27 lute­
go rozp d r \  wan-o ją ponownie przy składzie 
sądu naslępujlrcym: przewodniczący p. Hiidzin 
ski, sędz..-0 'wie pff. Dembieki i Wąckowicz. W 
imieniu lek irzy występowali mec. ż^aszlowl- 
Sukie-nnicka i mec. Rodziewicz. Ze strony 
rhezpieczalm w cslę po wat mcc. Lejbman

Istota sporu lekarzy z Ubezpieczułnią jest 
następująca: gdy w końcu uh roku dokonano 
reorganizacji -lecznictwa w ' Ubezpieczalniach 
Społecznych, zlikwidowano przychodnie i am 
bula to iju®  przy ul, Dominikańskiej,  miasto za

stało podzielone na rejony, ohslugwnne przez 
lekarzy I. zw. domowych.

RiTo-nnui systemu udzielania po-mocy chu­
sty m pociągnęła za sobą redukcję personelu le 
karsaiego. Wszyscy lekarze 1'bc/ąiicczalni ol 
rzymali Irzymies-ieczne wymówienie pracy. /  
liczby zatru Ini.iny cli dawniej .)9-ciu lekarzy ty I 
ko polow i zosl ita iionownie zaangażowana, 
reszta* za.-i -zoslala pozbawiona pracy. Uhezpic 
czalića .'społeczna ule  traktuje $dh j a k )  swych 
li. pracowników slalycb i odinassi-a im * lego 
tytułu aiis/.kodowania. Lekarze zas Iwicnlza. iż 
w myśl podpisanej prza z nieb z l hoz]iieczalnią 
umowy, byli iiracownikami -nie prowizoryczny 
mi lecz dalymi co Uwydatniło się przez cały 
czas .ich poprzedniej pracy w ciągu 12-m lat 
i.slnienia iTb.zpicczaini (dawn. Kasy Chorycló 
aż do roku 1931.

Ogłoszenie wyroku Sądu Apelacyjnego wy 
znaczone była na  dzień 13 m arca b r., tęcz ze 
względu n a  chorobę sędziego Dembickiego, zo 
siało odroczone do dnia 27 h m. (f)

Jedna z w i >sek wpóidi/u Serręs. ośrodka lelu-lji, zniszozonn ogniem artyleryjskim. 
( U it id om ośc i : G retj.fi na s ir. 1-ej).

Mac Donald ustąpi z preinjerostwa?
I;ik. że B a  Id w in  o b ją ł b y  p r o m  je r o s tw o .

L O N D Y N .  (P a t ) .  D /.iis iejsza p ra > a  
p r z e w i d u j e ,  że / . fB u ian a  stann-w 'slś m i ę ­
d z y  M a c  D im . l i d e m  a B a l d w i n e m  n a s t ą p i  
jąi/ w  k o ń c u  le g o  l a t a .  l e g o  r o d z a j u  / a  
m i a n a  s l a n o w i s k  z z a c h o w a n i . a n  s i r  ,lo li-  
n a  S i m o n a  j a k o  m i n i s t r a  s p r a w  za-g ran i 
c z i iy c l i  ś w i a d c z y l i b y ,  że  p o d s t a w y  r z ą d u  
n a r o d o w e g o  n i e  u l e g n ą  z m i a n i e .  K ząd  
b ę d z i e  w ie rn ie j .^ z o m  n-iż d o l ą d  o d l r l c i e m  
i ik la s ln  sił.

Na Zamku
U A.RSŻAWA. (Pał) Pan»P-rez> denl 

l i / e c z y j r o s p o l i l i  j p r / y j ą l  d z i s i a j  p tm a  :mi 
i . i s l r a  ro ln io t -w a  i r e l o r m  l o l n y e l i  J u l j u -  
sza  P o i i im to w s k ie g o .

Posiedzenie Kom.sji skarbo­
wo-budżetowej Senatu

W A R S Z A W A .  ( P a ’P .  14 m a r c a  z b i e ­
ra  .się k o m k s ja  s l . a r b o w o  - b u d ż e l o w a  Sc 
11: t Di, c e l e m  w y s ł u c h a n i a  o p i u j i  r z e c z o  
z n a w c ó w  w s p r a w i e  n o w u j  la ł ie l i  k l a s  
g r u n t ó w  z a ł ą c z o n e j  d o  n o w e l i  o p a ń s l w o  
v y-m p o d a ik -u  g r u . i ł o w y m

H)o-
Ratowanie rybaków,

pozostałych na krze lodowej
ASlRACHAPł, (RAT). — Liczba rybaków  znie 

słonych na  morze- K aspijskie na krze -lodowej 
wynosi 234 osób. U ratow ano dolyebe/.as 100 
osób. Z pomocą pozostałym  wyleciały 4 sa m o ­
loty, k tó re  zdołały zrzucić na pły w ającą wys 
pę lodową żywność 1 ciepłą odzież, dla ro r/.t>H 
ko w.

Wycofanie banknotów 
dolarowych

emisji bankdw narodowych
AVL\SZ\ N-GTON. (PAT). — Skarb Sianów 

Zjeiłn p >wziął ilecyizję wycofania z ubiegu bile 
Iow i-jiiilowanycli przez I, >w. banki miroilowc. 
W obiegu pozostaną bilety cmilow-anc przez 
skarb i banki rezerwy federalnej.

W I. P. S-ie spłonęło 19 
obrazów Malczewskiego

Szkody spowodowane przez, pożar w IPS-ie 
są większo, niż. początkowo przypuszczano 
Przez -Cały dzień onegdajszy wydobywano za 
zgliszcz i segregowano ocalało obrazy. Po po 
równaniu z katalogu,mi można będzie stwier­
dzić, co pochłonął ogień i co zni.i/.czvta woda.

Narazić ustalono, że zniszczeniu ulcgln 1!t 
ubrnzós. Ita lala Malczewskiego, kilka dziel Sko 
czy łjsa , Malezewskicgn. — trzy rzeźby 
K trnego  o raz  kilkanaście obrazów  C.zajkow 
sMego. iPoza tein ogień urzkodził jedną rzeźbo
franenska. przedstawiającą biust kobiecy?

P-odołino znisz.czom- dzielą sztuki były ubez 
pieczone.

AWdlug obiegających pogłosek, na jbardz. ci 
poszkodowanym wskutek pożaru artystą jest 
Stanisław Czajkowski

Wzdłuż i wszerz Polsfci
ZJAZD r>00 Rl ItAfISTRZOW W 

WARSZAWIE, (i k w i o l n i a .  w  o h cc -no śc i  
h .  P r t  /.. ł l / .eczYjfo.s-polilęj w sitli r : idv  
m i p j s k . ę j  na.slą])i o t w n r c i i '  w a l n e g o  z j t z  
d n  l ) u r m i s l r / ć ) \v  i p ę c / .y d e .n tó w  miwRit 
]*ois!ki. D l i r a d y .  p o ś y y ię c o n e  o m ó w i e n i u  
s p r a w  - s a m o r z ą d o w y c h ,  p o l r w a j ą  d w a  
o m .  T r , o c i e g o  d n i a  g o ś c i e  z w i e d z ą  o so  
h l i w o ś c i  slo-Ncy.

Hll.l TY TłiTtYSTYC.ZM, \Y nndehodzą 
cyjn sezonie letnim mają być przywrócone 
przi-i Minisii-i siwo ko im uókacjj ulgowe bilety 
tury styczne na 1001) i 2300 kilometrów. Prze w i 
Bywa u- jesl /wo ksz.enie ilości stacyj wyjazdo 
wyeli i dojazdowych, między klóreini v.az.ia bi­
da bi-lely- turystyi zne.

— KŁOPOTY TI.ATIiU MIEJSKIIT.O W LO 
DZI. W związku ze skreśleniem przez, komisję 
skarbowi) budżetową rady miejskiej Lodzi 
subwencji dla Tcalrn Miejskiego, lealr len roz 
począł energie; ną akcję na uzecz przeprowadzi- 
nia p ro le .tu  przez spoit-e, eń.slwo łódzkie prze 
en-.ko uchwale komfsji.

Oslaluin odbyło się /.gromadź, njo przedsta 
wicieli szeregu stowarzyszeń i związków, kló 
l/.y na yvniosok Tow. Przyjaciół Teatru  Miej 
-kiego uchwalili prolesl przeciw pozlia wieniu 
sniiweneyj Lik pożyleczni-j placówkj kullural 
ftej.

Należy zaznaczy, że skreślając subwencją dla 
Te.nlrtn Miejskiego, komisja skarłiowo-lmdżelo 
y\a podwyższyła jednocześnie subyy-eneję dla 
łódzkich leatrów popularnych z 20.000 do fil) 
tvs. zl. rocznie, gdyż.-te.-dry le. obsługu jące sze 
rok-ie ,na.sy rolrolnirze yv dziale drainalyeznym, 
wyslayyiają sztuki ywlącznie polskirli autoróyy.

WY ANTUISA \i ylt.łAW l( KIL W  LODZI. 
Po rozłam ie w kościele iiie.rjawicklm l-ównleż i 
wśród m arjaw  jhSw łód/kleb  doszło do roz 
tli w l. ku.

W iększość giuiny niarjuw lekiej opowU-dzia 
la się z;.-, swoim biskupem  Ituclioleem, który 
popiera nowe władze mai jiiwiekle z biskupem  
l-'ol(lmianem na czele w walec ze zdetronlzow a 
iiyui arcybiskupem  K owalskim .

Mimo to peyvua grupa m arjaw ilów  łódzkich, 
zw olenników Kon niskiego, postanow iła sp ro ­
wadzić do I/OiizI arcyb iskupa w nadziei, że 
przysporzy je j ło zw olenników

Ty mezasein onegdaj zam iast Kowalskiego 
przyjaelinla do Li.dzi „biskup-' (iołębtowska 
Namierzała ona -odprawić nabożeństw o i rów no 
eześnie odbyć narady ze zw olennikam i kow al 
skiegn. Sa nabożeństw o przyszła jednak  w id  
ka ilość zyyolennlków- now ych w ładz którzy nie 
de-puśeilł an i do  nabożeństw a an i do narad , a  
naw ę' wobec ostrych  gróźb „b jskup“ Gołębio 
w.skit musiała naty-.limla.st Lódź opuścić ł wyje 
t-hać do Płocka. •

Katedra w Pelplinie

Wjięlrze ka tedry  w Pelplinie najyy-iększej św iąlynl n.a Pomorzu va pierwszym planie baroku  
wy ołtarz 5w. Rodzlriy z XVII wieku; po lewej stronie — misterni# rzeźm one konfesjonały

i ławki
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Pod młotkiem licytatora skarbowego
W sali licy tacy jnej Izbj Skarbow ej 

przy ul. N iem ieckiej 22 sprzedaw ane -.a 
p raw ie codzieii ruchom ości nic w ypłacal 
nych podatn ików  skarbu  pan.sl wa. Frek 
w pncja kupujących  i podaż u trzym ana 
jest zaw sze ;ia za da  w ulu i a j ą c yrn pozio­
mic. Licytacje nie odczuwają kryzysu. 
W prost przeciw nie —  przyb ierają  na 
tem pie z pogłębieniem  tego przykrego 
zjaw iska ekonom icznego —  i odw rotnie.

Obok sali licy tacy jnej zna jdu je >ię 
sk ładnica Nr. 1. Czekają tu  na sw oje ter 
many najprzeróżniejsze p rzedm io ty , zwie 
zionę z całego m ias ta  przez gorliw ych 
s ek w es t r  a t o r  ów . S łoja łu  obrazy, fo rte  
p iany, kanapy', lustra , k rzesła — jak w 
jakiej rekwizytorni teatralnej, gdzie sic 
p rzechow ują p rzedm io ty  od d ram atu  do 
kom edji i od kom ed ji do d ram atu .

— ż  tem i rzeczam i proszę pana łą ­
czy się dramat finansowy magnata Wi 
ieri&zezyzny p. W. —  objaśn ia oprow a 
dzający m nie u rzędnik . iN iech pan spo, 
rzy: dwa obrazy  olejne, śliczne m eble ma 
boniow e. zegar z XVI wieku, dw a forte  
piany i  wiele innych  ładnych i drogich 
mebli w dw u n astęp n y ch  sk ładach . Przy 
w ieziono w szystko to w jesieni ubiegłe­
go roku  na uwudziestu trzech furach

— T wszystko pójdzie pod młotek'?'
—  Nie. m ag n a t m zyskał wyrok sądu. 

w strzym ujący' licytację.
— To chyba w yjątkow y kh jen l.
—  N aturaln ie. W ciągu blisko tizech 

lat gościliśmy na sk ładnicv  meble tytko 
dw óch po ten tatów  Drugi !o p. T. Reszta 
naszych klijentów to warstwy średni'* 
zamozne, f  J

W  drug iej sk ładnicy  pełno jest k re ­
densów, kanap , luster, stołów, krzeseł. 
Na pierw szy rzu t oka widać, że przeełm.o 
t;v pochodzą z m ieszk n i warstwy o pew 
nej p in en sji do zewnętrznego d°hroby- 
tu. Ń aprzykłail ten oto k redens dębowy
0 pseudobarokow ych rzeźbach mógł zdo 
hie jada ln ię  jakiegoś zam ożniejszego 
m ieszczucha. Ta kanapa, te fotele, szały

w ku/dy m razie, nie rozpoczęły >\vej 
.służby-' w m ieszkaniu niezam ożnego.

Przechodzim y do trzeeiegi okładu 
Jest trochę krzeseł starych, trochę gra 
tow d rew n ian y ch

Czy to od biedaków ?
—  Nie...
— No dobrze, a gdzie przechow ujecie 

p izedm ioly  zabrane w m ieszkaniach nie 
zam ożum  li V  A więc jakieś stare krzesła, 
stoły, m ogą być w reszcie kanapy... lu­
s tra  i 5 p.

—  Nigdzie, ho co od biedaka można 
„.abrać; przecież on nic. nic ma. z

—  Tc prawa!a.
Uderza annie pew na pustka na skła 

dach. W praw dzie przedm iotów  jesi du 
/o , lecz za jm ują  one trzecią  łub czw arta 
część płaszczyzny sal i pokojów .

— Czy rozm bir sal jest obliczony na 
wyrosi ?

—  Nie —  urzędnik  się śm ieje. — Nie. 
T o ty lko w tym  roku  jes t stosunkow o 
m ało przedm iotów  R ozpoczęliśm y od je 
dnego składu, lecz. wocrótce sCkwestra 
lorzy naw ieźli tyle r/.eczyr, że trzeba b \ 
ło w y n a jąć  jeszcze dw ie sk ładnice. W 
ubiegłym  ro k u  b y ły  one zaw alone. W  hie 
żącym  roku natom iast n astąp ił w yraźny
1 bardzo  ciekaw y spadek . Liczba przed 
miotów w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem zmalała obecnie o prawic 75 proc. 
P raw dopodobnie n astąp iło  to wskutek 
ulg podatkow ych, a może częściowo i 
w skutek popraw y sy tu ac ji m nlorjalnej 
p łatn ika. T rzeba będzie znowu ograni 
rzyć się do' i s tne j składnicy .

P rzeglądam  n astęp n ie  wy kazy d a l \  
styczne. W g rudn iu  uh. roku przyw ie­
ziono rzeczy 83 płatników, zw rócono rze 
czy 38 płatnikom i zlicytow ano rzeczy 
94 płatn N adw yżka o s ta tn ie j liczby p o ­
chodzi z .,zapasu‘\  W  styczniu hczby te 
p rzedstaw iają  się w sposób następu iący 
pizyw ieziono —  82. zwrocono 34, zlicy­
towano fit> —  w lutym . przywiez. — 
73, zwrócono 27 i zlicyt. 72. V ciągu 
trzy n astu  dni Itego m iesiąca (m arca) 
zwrócono 14 i zlicytow ano 14. Jak  w i­
dzimy zaszedł tu  w yjątkow y w ypadek 
w yrów nania tych pozycyj. W  porów na 
m u  z ubiegłym  rokiem  stosunek  s p r a w  

zw róconych do zlicy tow anych  popraw ił 
się znacznie, W roku ubiegłym  procent

w ykupionych  pozycyj wynosił 10, 12 lub 
13 m iesięcznie. W bieżącym  natom iast 
dochodzi do 50.

- ■ Mógłby mi pan powiedzieć - za­
pytałem  urzędn ika — jakiej przeważnie 
narodowości są właściciele rzeczy, sprze­
dawanych z licytacji?

U rzędnik zam yślił sic. Wydolbyl n a ­
stępnie, g ru b e  księgi i zaczął przerzucać 
kartk i. Po chw ili rzekł:

O bserw uję sw oją kii.jemlelę u waż.- 
nie od przeszło dwu lat. Pytanie to in ­
teresow ało m-nie oddaw na. Przestudjow a 
łem  uw ażnie nazw iska i im iona — na 
stępnie spraw dzałem  vy wielu wypad 
k ach bezpośrednio w zetknięciu się z 
p łatn ikiem

I ja a i jest wynik?
—- Mogę z. ca łą  odpow iedzialnością 

za praw dziw ość tego  —  stwierdzić żc 
wśród właścicieli rzeczy tutaj przywie­
zionych jest 90 procent Żydów

—  Gzem pan  to wy tłum aczy '
—  Nit chcę tw ierdzić, że Żydzi są. / ly 

mi płaibnlkami. nie chcę tw ierdz ić  także 
ż< znajdu ją  się w ciężkiej sy tuacji eko­
nom icznej —  w- gorszej niż inne n a ro ­
dowości. Jednakże procent ten jest ch a ­
rak terystyczny  i co ciekaw e m a nieraz 
tendencję zw yżkow a bo dochodzi do 99

{dziewięćdziesięciu dziewiecin).
— Kto przychodzi na licytacje i kio 

kupnjc n a jczęśc ie j?
Przew ażnie Żydzi. Wszysliwe zaś 

wartościow e rzeczy k u p u ją  wyłącznie 
Żydzi.

— Czy pt a-wdzi wn s i pogłoski p ^ o r ­
ganizow anych bandach lub inaczej n a ­
zyw anych ,,Hienach licy tacy jnych  ‘. kló 
rzy za bezcen .skupują rzeczy bry łow a 
neV

—  Nie. nie nali ży lenni wierć yć. 
W iem tylko, dobrze, że na licytację przy­
chodzą s t:d - p rzekupnie z cynku Ty f i  
kiewóczow skiego. Są orni bardzo na wa l 
pożyteczni-, bo  da-ją .najwyższe ceny. Kon 
kuru ją  ze sobą. Poza leni przychodzą naj 
loz-mai-Is-ze osoby

—  Je&aeze jedno py tan ie , lak  długn 
s i o ją przedm ioty  n a  składzie W,1

—  To zależy. Rzeczy, o- k tó re  się to- 
< :y sp ó r sądow y m ogą s tać  naw et trzy  
lata N orm alnie jednak, nie przebyw ają 
na składzie  dłużej niż pó łto ra , dwa m ie­
siące.

Yśychodząc ze składnicy, ostatnio 
spojrzen ie rzucam  na w spaniały' m ahoń 
mebli m agnackich , slo jących  w pobliza 
„ 'gratów 11 d r o bi > orni es z c z u ń s'k ich.

AVb»d ,

W  ciągu roku ubiegłego biuro fiLmowe nu 
uislerstwo praw  wewnętrznych przejrzało ogó 
k m  780 filmów. z czego OSO filmów poriiodze 
iria- zagranicznego i 150 filmów pochodzenia pot 
skiego. Wśród fi lmów zagranicznych przejrzano 
483 filmy amerykańskie. 17 filmów angielskich. 
20 fi lmów aiistrjackic.il. 9 czechosłowackich 2 
duńskie, 29 francuskich, (i niemi ?ckieh. 1 film 

kśzw i jcarski, 7 włoskich. 1 węgierski. 16 sowie 
ckich, 2 japońskie, 1 palestyński oraz 30 filmów 
pr idnkcji mieszanej

I)o w yśw ietlania, nie tltipu izczono 4 filmy 
am erykańskie, 1 angielski, 1 czechosłowacki, ] 
francuski i 2 .sowieckie 1’ozaleiu sv 28 tiliiuich 
usunięto n iek tóre  sceny,

Z filmów- produkcji polskiej przestano do 
ocenzurowania lw filmów potu iprogram-owyeh n 
łącznej . długości 35881 m. oraz 135 filmów ma 
tych — I. z w. dodatków — o łącznej długości 
33.701 m. Z ilości tej zabroniono wyświetlać ‘2 
film y o długości 505 in

Ogotcm przejrzano vi biurze filmowem mini 
slcrstwa spraw wewnętrznych w ciągu raku  uh 
1.000.053 m. taśmy filmowej. Ponieważ w prze 
glądaniu taśmy bierze udział i onajmniej 2 cli 
urzędników, a więc na każdego z urzędników, 
cenzurujących filmy przypada w c.ągu rok u 
ponad pót mitjona metrów taśmy filmowej do 
przejrzenia.

K0REPETYCYJ, lekcyj
w zakresie od I—VIII klasy gimnazjum, 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(apeeja ln o a ć: p o lak i, m atem a ty k a  i fi-iyka)
u d z i . I a były nauczyciel gimnazjum.
W arunki akrom ne P o s tę p y  w  n a u c e  i w j _ t -  

kl p o d  f »  a m eją. Ł aakaw s z g ło a z e n ia i
Wilno, ul. Królewska 7/2, m. 12.

K U R J E R  S P O R T O W Y
Kirenia dli plłtarci0 nową organizacją sportu akademickiego

Jak  już w swoim czasie donosiliśmy, orga 
nizacja -splorlu akademickiego ,AZS-ów) meg- 
fa znacznym program-ow-yni zmianom. Opiekę 
nad sportem ikadcniiekim sprawuje obeenu 
Towarzystwu Pr/.yjaoint Młodzieży Akademie 
kiej. Przy low nrzy lwie uruelioniiona została 
sekcja stalul®wa. na czele k tó n j  slanąt dyrek 
tbr' Pl'\v;t-'. plu, dypl. W. 'Kiliński.

-Dopóki nic zostaną definitywnie uchwa Irmi-

zmiany statutowe d ftycizące AZS-ów — dopó­
ty wprowadzenie, a raczej realizacja uchwało 
i t y - c l i  rotorrn nic może w o j m  w  życie. Mamv na 
i zieję, żc komisjo statutowa pod cnei-giczneiii 
przewodnictwem płk. Kilińskiego wkrótce prze 
prowadź oficjalnie uie/liędne zmiany statut i 
we przyczyniając się w len spnsob do wprnwa 
rlzaiiiVif w życic reioarny sportowego życia aka
i , > . VtUMinrkrcgo.

Wielki konkurs skoków narciarskich w Planicy
W nadchodzącą niedzielę 17 bm. odbędzie sic 

w jugosłow iańskiej miejscowości P lanicy wielki 
m iędzynarodow y konkurs skoków  iiareiarskicli- 

V. kunkiii-;kie startow ać bęuą najsłynniejsi 
skeezhow le europejscy. Zgłoszeni są  ezołowi za 
wodniey Norwegii, Polski (Stanisław Maiosiu-z 
i B ronisław  Czech) Szwecji, Szu a jra r  ji„ AiLSłrji. 
('./echo.slowueji i .lugoslawji.

(lodzi się nadm ienić, żc k w z a la  w- Piuniey

siynie w Ku ropie pod względom możliwości osią 
gania najdłuższych skoków. W  roku ubiegłym 
skoczek norw eski Sigmiiud Ituud ustanow ił > 
PI,-mięs św iatowy rekord  długości skoku, wynn 
sz.ąey 92 m etry. —

Zawody niedzielne wywołał olbrzym ie żnin 
tei-esnwantę, z eaiego k ra ju  oraz z państw  sasie 
dnieli specjnliie pociągi przyw iozą do Planicy 
turys.ów-wiilzów

Zarząd Polskiego Związku Piliki Nożnej nn 
posiedzeniu uchwalit dokładnie sprecyzowane 
prącpi.i) o karencji dla piłkarzy, zgudinie ze zna 
cii* ucliwałą A\ atneg > /(-brania Polskiego Związ­
ku Pitki Nożnej w Katowicach.

Karencja obowiązuje wszrslkicti piłkarzy w 
rnkn 198.'). poczynając nil (Ima 17 lutego bieżą­
cego roku. I. j. od dnia uchwaleni i jej przez 
\V.(,lne Zebranie PZPN. Nie podlegają natomiast 
karencji zawodnicy. którzy otrzymali wykreśl,- 
nie prz-ed 17 lulego 1935 r., jak  leż zawodnicy 
klubów rozwiązany cli lub fuzinno\vnnyeti.

Zai-ziul Polskiego Związku Pitki Nożnej m i 
zawsze prawo zgłosić sprzeciw przeciwko zm ia­
nie barw  klubowych, n.iwel w razie zgndy zain 
loresowanycli klubów i okręgów. Zarząd PZPN. 
ma równioż prawn w wyjątków, w ypadkaćti ze- 
. w..lit- na zmianę barw  kluliuwycti. W  tym o 
stałnim wypadku musi być uzyskana zgoda 
w szystkicli zainteresowanych czynników

Fragmenty wielkiej, sensacyjnej walki: Schmeling— {Hamas w Hamburgu

‘Goły świat sportowy z ciekawością i w napięciu 
^lodzit za ^irzebiegicm .sensacyjnej wailki eks- 
inistrza świata Maxa Sc.timelinga z Amerykani­
nem Ste.ye llamasem k tó ra  odbyła się w uli. 
niedzielę w największej hali sportowej świata 
w Hali Hauzeatyckiej w Hamburgu. — Zdjęcia 
przedstawiają kitka ciekawych fragmentów z

lej walki. Na obu górnych zdjęciach dokładnie 
widać 1 doskonałą formę watki Sclunelinga. — 
Na 'lewo odpiera  on  a tak  Anierykanhia, n a  p ra ­
wo zaś atakuje tak silnię, -że ledwo sam się 
nie przewrócił i n ie potłukł. Na nasitępnem 
zdjęciu riraniatyeznyęwyniJi walki po 7-ej run 
dzie. — Na zajęciu Srodkawem trener Thoma

ięćzniltism wyciera lw ar2 pukmijncm n Amery 
kaninowi, zaś -sędzia Talony (Belgjm podnosi 
rękę Sctunetinga na  znaik zwycięstwa. —  Po 
Walce cntuzjaslycznie odśpiewano niemieckie 
pieśni patr jotyczne, co pokazuje zdjęcie na 
prawo.

YU SZARY CZŁOWIEK Cenzur* filmów w Polsce
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Kurjer Oświatowy i Szkolny
pod redakcją Jana Dracza

środowiska i wychowania**
n

cze, lo rm alne i wychowawcze. Stąd wnio

Zagadnienie
sus/f ro /w a ż a i i i a  o po/jinmiii środu- 

* iska zakończy liśm y szeregiem  p y tań : 
Skąd i w jaki sposób czerpie się p o ­

trzebne d la  poznania środow iska m a te r­
iały ? Jak  się te m ater jały opracow uje  
i jak  nareszcie ■ zebrany i opracow any 
m aterja ł 'w ykorzystuje .de w pracy w\ 
f. how.Twezej?"

By dać odpow iedź na py tan ia  po­
wyższe (umie .znowuż pozostaw im y do 
inast pnego razu), pow inniśm y sobn- d o ­
k ładnie uśw iadom ić k lka zaisadniczyoh 
rzeczy a m ianow icie: celc i zadania po 
znamia środsswnsika, .sposoby badan i kto 
łe badan ia  m usi prow adzić.

Już w p ieiw szój części riasz\ eJi ro z­
w ażań zw róciliśm y uwagę na to, iż bez­
pośrednim  celem badań  środow iska p o ­
winno być poznanie w arunków , w k tó ­
rych żyje i rozwi ja się dziecko. Tern s a ­
mem w ytknęliśm y sobie zupełnie jasne 
i zrozum iałe zadanie: poznanie środo 
wiska .test nam potrzebne dla naszej pra- 
ey w yeliowaw ezej.

M ając na  uw adze w yraźne sprecyzo- 
wa'n\ i w ytknięty  cel poznania środo 
wiska. m usim y też dokładnie zda wat 
spraw ę z tego, że badan ie środow iska 
pc trzehuje pew nego teoretycznego przy 
'gotow ań,a. Naogół masy nauczycielskie 
nic są przygotow ane do badan i poszu­
k iw ań sam odzielnych. w ym agających 
pew nych podstaw naukow ych oraz zdol­
ności do analizow ania i uogólniania 
p e , nych zjaw isk zachodzących na roz 
nuaWych odcinkach  życia » jU tindnego  i 
społecznego-. Wi na  za to spada na zak 
lady kształcenia nauczycieli, k tóre nie 
przygotow ały  ech do  sam odzielnych, o- 
purtych  ina załóż niach iuilikowych. p o ­
szukiw ań.

Jednak  życie i w arunk i pracy, a w 
szczególności reform ;, szkuty i w pro w a - 
d 7d iie  now ych program ów  nauczania 
zmu.sił> nauczycielstw o, jeżeli n ie wszy­
stkie, to p rzynajm nie j poszczególne 
jednostki do szukan ia  nowych dróg p ra ­
cy. k tó re u łatw iałyby n mrzy cieistwu 
icalizaeję  założeń w ychow aw czych . dy 
dakitycznych noyv_vch program ów .

Poszukiw ania te silą rzeczy m usiały 
pójść w k ieru n k u  bliższego poznania śro 
do w i.yka

Otóż z in icjatyw y K uratorjinn  szereg 
nauczycieli opracow ało  m onografję sw o­
ich obwodow szkolnych.

N iektóre z łych  m om igrafij inaprawdi.- 
godnc podziwu. A utorzy z w yjątkow ą su 
m ieniościią i drobiazgow ośeią dali obraz 
życia swego śnodowlisika najbliższego, 
uw zględniając przytem  wszvstr.ii' zasad 
nicze m om enty sk ładające się na pojęcie 
środow iska. M aterjały zaw arte  w tych 
m onografiach , bez w ątp ien ia  p rzyczy­
n ią  się w przyszłości do bliższego i do 
kładniejs-tego poznania naszych ziemi
pod każdym  względem. Przyszli b ad a ­
cze — synldty ry znajdą w nich p rzebo­
gaty m aterja ł d<> sw oich prac nad ro z­
wiń jem  k u ltu ry  społecznej, ekonom icznej 
i um ysłow ej na naszy cli terenach.

Jednocześnie la próba w ykazała, że 
n luczycielslw o potrafi te  p ra c e  prow a- 
d z ić  i os i ago ać v* przyszłości w artościo ­
we wym ki, p r . yczyiiia jąc s ię  w ten spo- 
•»ób do przysporzenia m ater jarów dla ba 
iLaczv naukow ych.

Jeżeli teraz chodzi u zawartość, tych 
m aterja łów  fznw artych w o ionograt jach 
obw odów  szkolnych) uila potrzeb pracy 
w ychow aw czej i dydaktycznej, to budzą 
c ne pew ne zastrzeżenia. A utorzy tych 
p rac  kierow ali się przew ażnie wskazńw 
kam i. za w art cmi w dziełku St. Rychlin 
k ie g o  pod tył .P adan ie  środow iska 
•społecznego'1. które to dzieło p rzew idu je  
przew ażnie .sposoby badania środowisk 
społecznych z pirnkti w idzenia socjido- 
logji opisowej.

N atom iast nowe p rog ram y  nauczania 
zostały tak pom yślane, iż. u w z g lę d n i ją 
one w ielostronne i ro zm aite  cele poaSnaw

*i Patrz  .. 'kurjcr VV'il z <ln, 17.1. lilliO -r.

si k . środow isko, w k tórein  istnieje i roz 
wija sw oją działalność szkoła, pow inne 
ty ć  badane wszechstronnie. W momogra 
tjach  zaś. obwodów szkolnych ta w szech­
stronność nieco została zaniedbana. Po­
m inięte, naprzykiad , tak ie  zagadnienia, 
iak: w łaściw ości językow e, .stroje, trad y ­
cje1 wyiehownwczo, 1 wórczość środow isk 
w zakresie  sztuki, stanow isko  dziecka yy 
lodziuie, u jem ne i dodatn ie  w pływ y ro 
(łowiska na kszta łtow anie  psychiki dziec 
ka i t. d.

W szechstronnc uw zględnienie wszy 
-ikich przejaw ów  życia środow isl a nie­
wątpliw ie ułatw i nam  dostosow anie pra 
cy dydak tycznej i w ychow aw czej do B  
m agań noyyych program ów  uwzględnia 
jącycli yy szerokim  zakresie regjonalizm  
pedagogiczny. M aterjał środowiskowy 
będzie przew ijać .się e/.eryyoną nicią po 
przez wszystkie przedm ioty nauczania, 
poczy pająe  od religji. i kończąc na ewicze 
niach cielesnych. P rogram  nauczania 
uw zględnia dużą sw obodę doboru m ater 
iułu środow iskow ego przez nauczycieli 
poszczególnych s z k ó ł ,  co jest zgodne z 
wymaganiiami w spólczesoej pedagogiki, 
stawiaijąci j nn pierw szym  planie uc/n ia  
i jego najldizszo otoczenie.

Jeżeli chodzi o sposoby b ad an ia  śro- 
dowkska. to  pr/edew szystk ii m należy za 
znaczye. iż p raca ta w ym aga zrozum ie 
ina doniosłości potrzeby poznania śro ­
dow iska. obudzenia w łasnego zaiuilereso 
wania tom zagadnieniem  i przejęcia się 
życiem środow iska. Dalszym etapem  pra 
ry musi być, chociażby elem entarne po 
znanie sposobów badania środow iska 
uraz zakreślenie sobie, ze względów prah 
tvc,znyeh terenu badan ia : yyie.ś, p a ra fia , 
gmilna. Oprócz d z itłk a , o k tórem  było 
mowa wyżej ostatn io  ukazał się szereg 
artyku łów  prof. II. R adlińskiej i St. Ry- 
chbnskiego („Ruch Pedagogiczny44 i 
„Przewodnik Pracy Sp°iee/.nej44ź, po­
św ięconych badan iom  środow iska ze sta 
ttowiióka po trzeb  szkoły i pracy społecz­
nej. Oprócz lego ukazały się bardzo  w ar 
tościowe j pom ocne d la nauczyciela  dw a 
inne d z i e ł k a  —  Ił. Zwolakiewieza —  
„Przewodnik nauczyciela — ludoznaw 
ey44 i M. Rybickiego —  ,,Środowisko ja 
ko punkt wyjścia w nauczaniu przyrody 
i gcografji w szkole powszechnej"*.

Jedmocześn.ii. należy zadać .sobie t rud 
I cm  ania tego w szystkiego, co m ianow i-

Bieg żvcia s.akoŁńego może pobić 
wazelkic rekordy . Zdaje się, tak n iedaw ­
n o  (a były to jednak  la ta  1920 i 1921 / 
lu k iem j uczy ło  się  jeszcze bez progra 
mów okólniki nosiło się w K ieszeni, liii 
bljo iekę zaś (jeśli ją  k to  posiadał) trzy 
mało się naw et w  stary m , spróchniałym  
i Jtu. | ki rzucony iin nrzez gospci'larza.

Dzisia j b rzm i to jak w bajce. Iła . nie 
dziwnego —  czasj są zm ienne. D zisiaj 
‘■ażda .Iszlkoła w iejska oprócz ośrodica 
kullurahio-w ychow aw czcgo stała się po 
nrosłu urzędom  pansl wow;, m aż do ar- 
i hiw uni w łącznie.

(iłów uy m im<Vlo'rem tej >/koł> a zara 
z im  i. u rzędu jest w szystkim  już dobrze 
znamy —  nauczyciel, d la lepszego okrt 
sienią —  ludow y. Zvcic óbccne staw ia 
mu wysokie dość w ym agan ia : m usi sp ro  
stać 'Wiszyisitkicmu, m usi być poprostu  
uniw ersalny. Jakoby  zaś podstaw ą wiszę 
s liiitg o  jyvsit g run tow na znajom ość rejonu 
szkolnego i środow iska w kltórem pracu 
je. O łom  mówi- L tego żąda od każdi gi- 
nauczyytiela „sta tu t pubiiicznyeh sźkoł 
| ,o wis z echu v c h s i edm  i ol ołn i cli '

W myśl w ięc tego s ta tu łu  każdy kii 
rów nik is^koly (czyli —  każda szkoła) 
opracow ał do lf> czerw ca r. ub. „1110110 

grafję  re jonu  szkolnego". M onografii 
ly c l i  n a terenie iu.szcg<> k u ra to r ju m  ma

ein o daoem  środow isku istn ieje w slow 
irkac li. w ‘adoniościaeb -.laty etycznych. 
wĄdawmiietwaeh sa.morządowycii i I. p. 
publikacjach . To zapoznanie zaoszczędzi 
nam  czasu i ułatw i dalsze poszukiw ania. 
Najważniejsza, jednak  rolę będą o dgry ­
wać, Y\łasne obserw acje i czynna postaw a 
l adająre.go.

Pr/y bywa nowa praca, nowy obow ią­
zek, obow iązek badania środow iska. Je 
dnak m e zrażajm y s ię  tern, bo ta włrtś- 
ft.ie praca uchroini nas n ie ty lko  od sza 
blonu i ru tyny, lecz d a  nam  pew ne zailo 
w olenie moralne i -zaspokoi popęd do w ie 
dzy. Radując Środowisko, -silą rzeczy, 
iiafkiiicmy się n ieraz  w prost na niespożv 
ti Skarby, tkw iące w głębi duszy ludzkiej 
a może naw et przyczynim y się do odki ,  
cła n ie jednej prawdy- naukow ej.

Może też nasz przykład pociągnąć mi 
t.e jednostk i do współpracy- nad pozna 
i’’Cin (środow iska, 'la m y  tu  na n n  śli 
J)i zeclsla w.ieieli duchow ieństw a i d z ia ła ­
czy sam orządow ych, tein bardziej, że dy 
fiponują oni njrenez wartościeiwom-i zbio 
i a mii n a  jrozinaibszycli dokum entów  
W spólnem i =iłami m ożna zdziała- b a r ­
dzo dużo. W pierw szym  rzę‘l/.ie m oże 
pow stać im i/eum  środow iskow e, jako 
żywy dokum ent Kultury środow iska, któ 
i( w przyszłości ułatw i p racę  nad mo.no- 
grafją  dziejów  środow iska. T ak ie  mu 
/.(lim jednocześnie stan ie  się ogniskiem , 
k tó re Irydzie m ówiło naszym  w ychow an­
kom o w ysiłku pracy, przeszłych poko- 
1< ń. Środow isko zaś -stanic się b liskiem  i 
dróg ' m sercu każdego zami<'szkałogo w 
i ii m oby watela. 1 '

N ao ; lalek jeszcze jedna uwaga. Zdo­
byty , u jęty  w odpow iednią fo rm ę m ater 
jjuł o- życiu środow iska, pom im o jego wyr 
korzystan ia w szkole, przy-czyni się w 
zi.acznej m ierze d o  działalności społecz­
nej nauczy "eta, w szczególności w ośrod 
1-aeh w iejskich, k tórych  nie znam y an 
my, „ tu tejsi", ani „pr.zybysz.e". Z resztą 
chw ila bieżącą w ym aga poznania wsi tak 
pi zez p ierw szych, jak i przez drugich. 
W szelkie dyskusje  na tem a t .tu te jszy ch "  
i ..przybyszów " uw ażam y jza .n ieak tual­
ne i b ard zo  ypóźnione. T rzeba działać i 
tworzyć, trzeba poznaw ać i oświecać, bo 
słusznie pisał w- swoim  czasie Włady­
sław  O rkan: „Nim zacznie się wieś

my zgórą łi*zy tysiąei pkażdn  zaś mony- 
g ra fja  rejom i szkolni gó zaw iera przecięt 
iui- (gdyliy ,nap isano  ją na maszynie) 8 
stron d ruku  m aszynow ego, co razem  sta 
nowi 24.000 stron . I trzeb a  na to dobrych  
j are lat by jeden człowiek uporał sii 
przeczytać dokładnie te m onografję .

Nad ogrom em  tej żm udnej pracy  ludz 
kiej, n a  k tó rej nic w ysechł jeszcze d o ­
brze a tram en i v ,ario -;dę n ieco zastano 
wić. Z aw iera ona bow iem  p ierw szorzęd­
ny. bezpośredni m ate rja ł z tire n u  wiej 
ekiego i m ałom iasteczkow ego, k tó ry  bę­
dzie na długie lata źródłem  dla tych, któ 
rzy wieś naszą, m iasteczka nasze, poznać 
zechcą.

Do opracow ania m ouogralji re jonu  
służyła ankieta  opracow ana dla nauczy 
c iełstwa przez w ładze szkolne. Podaje tu  
zaledw ie głównie jej punk ty : m apa re jo ­
nu, dane  m eteorologiczne, topografja . 
drogi i ście/ki-, odległość budynku  szkol 
nego od kościołów , urzędów gminy cli, 
Jioczly. m iasteczek i l. d„ przeszłość, lu ­
dność, .stosunkii gospodarcze, jak: rolnicl 
wo, p rzem y '!, em igracja, handel, kredyt, 
w arunk i m ieszkaniow e, higjen;, dziecka, 
irdeszkańców-. odżyw ianie, choroby, le 
czenie i t. ii., następnie —  życie społecz 
iie, rodzina, kościół, stosunk i polityczno, 
organizacje społeczne, ku ltu ra , trady cje. 
budvnki i wnętrza, ubiory potraw y, zwy

cza je, obrzędy, zabobony, legendy i pu-*- 
ni.

P unk ty  [Kic/ąlkawe aż do punktu  
„przeszłość" n ie  stanow iły  dla nauczyciel 
siw a żadnej trudności. Gorzej było w łaś­
nie z „przeszłością", gdyż rzadko k to  i 
gdzie mógł pom óc nauczycielow i w tej 
spraw ie. A jeżeli Iitoś coś wiedział, to in 
fo rm acja  ta m ogła być nieścisła i krępe 
w ała nauczyciela w zapisaniu . Spraw  
dzano wówczas, gdzie *v,ko m ożna było: 
jedni w gm inie, inni w m ag istrac ie , k toś 
znów w staro stw ie ,,a  byli i tacy którzy 

[szperali w różnych w ydaw nictw ach, naj 
częściej i najszczęśliw iej w ogrom nym  
słow niku geograficznym  k ró lestw a Pol 
skiego i Litwy z 1897.

Punk ty dalsze ob fitu ją  w bogaty dość 
m aterja ł, za w yjątk iem  punk tów  końco 
wyeh, p oczynając  od punk tu  „tradycje ' 
i t. d. Ma, n ie  dziwnego, poznać donrze 
zwyczaje, obrzędy, legendy, pieśni, z i 
bobony —  to ri i o tak  łatw o. Na to trzeba 
dłuższej i c iirp liw o j obserw acji, a ponad 
to —  specjalnego zam iłow ania.

Rzucam teraz okiem  na k ilkanaście 
tak ich  m onografij i czytani je godzina 
mi. następn ie przym ykam  oczy i myślę 
sobie: za te m onografję  w inien n ie jeden 
au to r o trzym ać jak ąś  nagrodę, a p rzynaj 
m nie j pochw ałę, ale... m oże to- niepedage 
g ic /n ie?  A dalej biegnie m yśl d ruga 
gdyby tak p rzeczytał ktoś te dw adzieś 
cia cztery tysiące stronie p racy  zgórą 
•‘TOG osób. s treśc ił ją. a następnie ogło 
sił d rukiem . Ręczę, byłaby to bardzo cii 
kaw a książka.
W iele jest w tych m onografjach  wzmia 
nek e  Szwedach, o śladach przem arszu 
wojsk N apoleońskich, o ku rh an ach  
cm entarzyskach  i l. d Nędza wsi zajm u 
je całe stronice. Glosy w lej sp raw ie  są 
lak zgodne, napraw fto św iadczy to
0 praw dziw em  ubóstw ie. W najw ięk- 
szem zaniedbaniu  są dzieci. W kilku m c 
nogra fjacb  cz.ytlamy: Ludność wsi dba
więcej o sw ą ,.żyw iołę**. niż o dzieci". 
Jest to n ad e r znam ienne pow iedzenie 
K om entarz zaś do tego tw ierdzenia je s t  
taki, że z dzieci k o rw śc i niem a żadnej 
(za podatk i nie dasz, bo nie w ezm ąi, a z 
„żyw ioły" całe podtrzym anie. Dlatego 
l-.yć może n a  świnie wołają nn wtei: „dzie 
ci dzieci', dzieci"...

Zabobony i zw yczaje. M p rak tyce  pe 
/.;i znachoram i („szeptunam f") mało dz ś 
stosow ane. Sporo jest zato legend i słusz 
nie pow iada jeden z au to rów , „m am y 
baś-nie ludu polskiego, baśnie kaszubskie
1 t. d.. a baśn i w ileńskich ..'tutejszych'' 
nie manny {w  w ydaniu popularnym  
książkow em )" wcale.

Zgodne są głosy o pow racających  i  
w ojska. Jest to najlepszy  elem ent w 
wiosce. W ogóle służba wojskow a w ycho­
wuje na dobrych  obyw ateli.

W  m onog iafjach  tych nie b rak  też 
rzeczy w yjątkow ych, rrp. w pew nej wsi 
pewien staruszek . ,nie chcąc by rodzina 
jego w razie śm ierci nie m iała z nim  zbv! 
kłopotu — .ma już na s try c h a  gotową 
trum nę Leży o\ia tam  już od lat 5. Do 
trum ny tej tak  się wszyscy p rz \zw vczai 
li, że latem  śpią w n'iej imali w nukow ie 
a w zim ie p rzechow uje się tam  zboże.
I kto  wie, czy n ie  przy jdzie się jeszcze 
przezornem u starcow i zam ów ić now ei 
trum ny.

Tyle mniejw ięcej da się powiedzieć 
w znacznyan sk ró c :e ..o charak terystyce 
re jonów szko lnych" naszego terenu.

J. T lopko

Więcej nie polemizujemy
•W- toku pimKińt.i, pr'-jwadzoiu-j jirzez „ku c  

jo r  Oświatowy i .Szkolny" ze „Słowem" na  t e ­
mat s\ Iuncji aauczYciela, przekonaliśmy się 
ża „Stowo" tę polemikę po jm uje  w swoisty spo 
sób. Kekompensując widocznie urak a rgum en 
lów, zamieszcza lartykuly anonimowe pełne wy 
zwisk i wymyśtań pod adresem redaktora JK ur 
jera O.św. i Szli ’ J. Dracza. Ponieważ p rz e rz u ­
cenie dyskusji nn równorzędny poziom jest dla 
nas nie do przyjęcia, przerywamy- ją.

Redakcja „K nrjeru  Ośw i S*k.“- /

"'w iceać. ttzeba się wsi nauczyć".
luzef Milenkicw iez

G hara tte rjs tyh  rejonów szkolnych.
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Wiadomości gospodarcze
Sytuacja na rynku zwierząt rzeźnych i mięsa T*B®

Rok bieżący zapow iada sit; dla rolni 
'•twa nader niepom yślną sy tuacją  na  ryn 
k u  płodów rolnych. W brew  wszelkim 
przew idyw aniom , jak ie  staw iane były w 
zw iązku z klęską powodzi w Małopolsce 
i posuchą w zachodnich i w schodnich 
w ojew ództw ach cen}' płodów  rolnych nie 
tylko, że nie u trzym ały  się na poziom ie 
c roku  poprzedniego, lecz spadły  i tu 
znacznie poniżej tego poziom u. Nienoto 
w any dotychczas w ciągu całego okresu 
depresji gospodarczej, spadek  cen doty 
czy obecnie zw ierząt rzeźnych oraz, w 
zw iązku z tem, m ięsa i słoniny. I tak, 
jeżeli w skaźnik cen hurtow ych z 1928 r. 
przyjm iem y za 100, to w skaźnik cen 
zw ierząt rzeźnych, wynoszący w stycz­
n iu  1931 roku — 40,5, spad! w styczniu 
1935 do 29,5; w skaźnik cen m ięsa i sło 
niny spad ł w tvm że czasie z 48,6 na 34.9. 
Czyli spadek w skaźnika cen zw ierząt 
rzeźnych w ciągu roku  wyniósł 11,3, 
m ięsa i słoniny —  13,7. W  tym że czasie 
reny  ziem iopłodów obniżyły się z 84,4 
n a  33,0, czyli zaledw ie o 1,4. W  lu tym  
r. b, nastąp ił dalszy spadek cen zw ierząt 
rzeźnych i 'm ięsa; ceny zboża rów n u ż  
<padły.

O ile lata poprzednie pod względem 
cen były nieco pom yślniejsze dla produ 
kcjj roślinnej, o tyle rok  ubiegły i bieżą 
cy zm ieniły się znacznie na niekorzyść 
produkcji zwierzęcej. Ta silna depresja 
cen na artykuł} ' produkcji m ięsnej, po 
c iągnęła za sobą dalsze pogorszenie się 
sy tuacji na wsi naszej i tak w yzyskanej 
do g ranic ostateczności przez, długie la 
ta kryzysu.

Jednym  z głównych powodów spad 
ku  cen artyku łów  produkcji zwierzęcej 
jest wzrost s tanu  pogłowia zw ierząt go 
spodarskich w 1934 r., w stosunku do 
roku 1933. W zrost len dotyczy bydła i 
trzody chlewnej. Dla Polski w zrost sta 
nu  pogłowia bydła w ynosi 254,860 sztuk 

- 3 %  stan u  z roku  1933; trzody clilcw 
nej 1,300.055 sztuk —: 2d°/o. Na terenie 
naszych połnocno wschodnich woje 
v ódzlw  ?m 'any  w stanie pogłowia zwie 
rząt k sz ta łtu ją  się różnorodnie. W  woj. - 
nowogródzkiem  nastąp ił znaczny wzrost 
pogłowia trzody chlewnej, sięgający 
56.030 sztuk  — 25°/o stanu  z roku po 
przedniego oraz wzrost pogłowia bydła, 
sięgający 30.330 sztuk —  9% . W woje 
wodztwie w ileńskiem  natom iast - wzrost 
pogłowia i to nieznaczny w skazuje tyl 
ko hydło rogate: 6.704 sztuki —  1,5% ;

natom iast w pogłow iu trzody chlew nej 
nastąp ił znaczny spadek wynoszący 
8.27 7 szsuk —  3 %  stanu  z roku  poprzed 
niego. Spadek pogłowia trzody chlew nej 
w woj. w ileńskiem  i niewielki wzrost po 
głowią bydła, odbyw ający się rów no­
cześnie z wielkim  wzrostem  pogłowia 
tych zw ierząt w woj. nowogródzkiem , 
znajduje swoje w ytłum aczenie w wici 
kiej klęsce n ieurodzaju, jaka w 1933'34 
roku naw iedziła W ileńszczyznę.

Ja k  w idzim y, W ilenszczyzna w roku 
bieżącym  jest b ita  podw ójnie: raz znacz 
nym  spadkiem  pogłowia trzody chlew 
nej i i stosunków o m ałym  w zrostem  by 
dła rogatego, drugi raz, w ielkim  spad­
kiem  cen zw ierząt rzeźnych i artykułów  
produkcji zwierzęcej, co znajduje się w 
zw iązku ze spadkiem  tych te n  w całej 
Polsce.

Obok w zrostu s tanu  pogłowia, na 
spadek cen zw ierząt rzeźnych oraz m ięsa 
i słoniny, wielki też wpływ w yw arł

Rozwój stosunków 
między

W związku l przyjazdem  do Polski d y re llo  
ra Targów  Lew ardyńskich p. Sł Jaffego oraz 
doceniając całkow icie wagę tych targów  zwoła 
ta Izba H andlow a Polsko-Palestyńska konfe­
rencję prasow ą w d n iu  11 b. m. K onferencję 
zagaił w ice-prezes Izby sędzia Maksymilja.il 
Fricde, k tó ry  w przem ów ieniu swem zwrócił 
uwagę na to, że stosunki handlow e między Pol 
s-ką a P alestyną pozwijają się bez przerw y, cze 
śo  najlepszym  dow odem  jes t fakt, że w roku 
193-1 eksport w ynosił przeszło  9 m łljonów  zł,, 
i s ta le  m a tendencję rozw ojow ą. Polskie sfery 
gospodarcze nie pow inny się -zadawalać tą cy 
trą , gdyż ogotny im port P alestyny w yniósł w 
ubiegłym roku około  360 m lljonów  zł. i im port 
ten bez przerw y postępuje, tak  że Polska może 
zająć w ,ilm o w iele pow ażniejsze miejsce. Ry­
nek palestyński jest rynkiem  w ybitnie chtoii 
nym, -wolnym od wszelkich restrykcyj wwozo­
wych i dew izow ych. Rynek ten dla Polski jest 
o ty le  taitwi«jszy do opanow ania że m am y tam

zwiększony w 1934 r. przywóz tłusz 
ćzów i surowców tłuszczow ych z zagra 
nicy'. Sprow adzono .z zagran icy  wielkie 
ilości soi, kopry, orzechów  ziem nych 
które, po przerobieniu przez przem ysł 
k ra j  rwy na olej i po odpoM iedniem  je 
go ustalenia w form ie tłuszczów sta 
łych roślinnych obok im portow anych tłu 
s/.czów zwierzęcych, są używ ane do fa ł 
szowania m asła i innych tłuszczów  zwie 
rzęcych kra jowej produkcji. A ponie 
waż arty k u ły  tłuszczowe, otrzym ane z su 
rowców im portow anych z zagranicy  są 
znacznie tańsze, przeto ich zdolność kon 
sum eyjiia w stosunku do naszych tłusz 
czów zwierzęcych jest bardzo wielka. 
Jest to drugi powód, dlaczego ceny tłu  
szczów oraz artyku łów  zwierzęcych tak  
znacznie obniżyły się i spadają w dal 
szvm ciągu.

S. S

fDok. nast.l

handlowych 
Polską a Palestyną
wielką a rm ję  gospodarczą w  postaci em igran­
tów z Polski k tó rzy  z jednej strony  znają do ­
brze  produky polskie, a z d rug ie j m ają d li 
niej odpow iedni sentym ent

Skole. dłuższe przem ów ienie, pośw ięcone o- 
hecnem u stanow i gospodarczem u Palestyny  i ra  
li Targów  Lew ańtyńskich wygłosił w jeżyku he 
bra jsk im  dyr. S. Jaffe. Mówiąc o stosunkach 
między Polską a Palestyną p. Ja ffe  podał sze 
-reg cyfr, odnoszących się do em igracji. I tak, 
w 1932 r . z  9 i pó l tys. em igran iow  pochodzi­
ło  JO*/* z eo lsk i, w 1933 r. Z 30 lys. — pocho­
dziło z Polski 44,7o em igrantów , a w 1934 r 
z 44 tys. pochodziło blisko 50*/o em igrantów  
Ta m asa im igrantów  łączy coraz w ięcej P ale­
stynę z Polską. Przypuszczać należy, że najbliż 
sze targi, k tó re  odbędą się w kw ietniu r. 1936 s-ta 
ną się w wyższym jeszcze stopniu m anifesta­
cją pracy i t-nergji narodów  dążących do ekspan 
sji na Itliskim W schodzie z Palestyną na czele.

R eklama jest dźwignią handlu!
Z A  OGŁ O S Z E N 1A  P Ł A C I SIĘ R A Z  T Y L K O  

K L IJE N T E L Ę  Z Y S K U J E  SIĘ  N A  Z A W S Z E

O G Ł A S Z A JC IE  S IĘ  w „KURJERZE WILEŃSKIM*

W zw iązku z ogK»szeuu?m tekstu dadatko  
wego uk ładu  handlow ego polsko-brytyjskiego z 
dn ia  27 iu te^o  b. r., m in isterstw o skarbu  wydało 
okólnik w  spraw ie tym czasow ego sto.sowanią 
zniżek konw encyjnych, przew idzianych tyin u- 
kładem- Ho okóln ika dołączono w ykazy, zawitz 
rające zniżki konw encyjne, k tó re  w chodzą w  
życie z dn iem  14 b. m . Zniżki} te  będą obow ią 
zyw ały w stosunku do  1 Jw arów  pochodzących 
t  k ra jów  Zjednoczonego K rólestw a i kolonij  
bry ty jsk ich  ja k  rów nież i z  tych k rajów , k tó­
rych tow arom , na zasadzie trak ia iow , przysługi 
je 1 lauziria najw iększego uprzyw ilejow ania.

Dodatek kryzysowy 
do podatku dochodowego
•Spośród projektów  ustaw , k tó re  ruzw ai in» 

m ają być przez Sejm  w picrwszem  czytaniu  n< 
rok lc  sfery  pracow ników  pryw atnych, o trzym a 
jących s ta le  upo„ażeni<- in teresu je  żywo nowrt 
ta do  ustaw y o  dodatkn  t .zw. kryzysowym .

Według brzm ienia p ro jek tu  oouaiek  wy no 
nić będzie przy w ynagrodzeniu w stosonku  roev 
nymi

Ponad 2.1m0 zł. do  3.600 zł — 0„W#, p mac 
3.600 zł. d o  6 400 z l  — l®/«, ponad 6.44)0 zł. do
10.000 zł — 2®/«, ponad I0.44H) zł. d o  24.000 zf

3°/o, ponaa 24.000 do .16.000 zł. — 4ł /o, ponad
36.000 do  60.000 zł. —  5*/n, penad 60.000 -I. d* 
S0,0f,0 zl. —  6% , ponad 80.000 zł. do  104 000 rf 
•— 7%. ponad 104,000 zł. do 14 1.000 zt. — 
ponad 144.000 do  1S4.000 zł. — 9®/4, ponad 
IH4.000 zł. do  200.i«W> zł. — 10*/o, ponad 200,000- 
zt. do  220,000 zł. —  11 “/u. ponad 220.WH) zł. do
2.30.000 zL —  12-/4, po ,.ad  250.000 zł. 13 •/. w> 
plae^nego w ynagrodzenia.

Na obrady

Dziś w yjechali do t-om lm n na  .ubran ie  rady 
M iędzynarodowej Izny H andlow ej przedstawi- 
ciele Polskiego K om itetu N arodowego tej orgu 
nizacji pp. Bogusław Hense, prezes, Rady Sn 
czelnej Zrzi.szeń K upieckich i dr. A. M.irchi 
wińsk! ze Związku Przem ysłu Chemicznego.

Posiedzenie rady M iędzynarodowej [/by  Han 
dl rtvej rozp-icryna sic w Londynie w dniu 17 
b. m. i będzie pośw ięcone przedew szystkiem  
pracom  przygotow aw czym  n a  kongres Izbv któ 
ry odbędzie się v, Paryżu w dniach 24-—29r 
cadrwca b. r.

Pomidory po 2 zł.— 2 Stt.
Z wysp kanary jsk ich  nadszedł da Gdyni prtS- 

bny transport pom idorów  w ilości. 40 lonn 
C,.na tych  pom idorów  w detaiu kalkulow ać sic 
będzie po 2- -2 50 zł. za I klg. Pom idory z os ta, 
ly oclone wi-dłng ulgowych stawek celnych. E 
we.ntuiiłne dalsze transporty  opłacać już będtj> 
clo monnalne.

HALINA K0R0LC0WNA 10

PORT ANT LA PLACU* NATIONALE 
W. 1S4S4 (PL)

> „Mille e-yiuse" —  szepieniącym  
SWzsteui, bo baba n ie  m a an i jednego 
zęba. Jeszcze niezręczna p ró b a  naliczę 
nie w rach u n k u  —  i już je j n ie  znam .

W E d iin e  jeszcze dw a razy  sp raw  
dzanm  naszych  paszportów  N astępnie 
w B-ibaeski. w L uieburgas i w Corlu plus 
H dna w izy ta  u  władz wojskow ych. I to  
ma być koniec. Ale Okazało s«ę co  in ­
nego.

W  S ilh r ii  p rzydzie la ją  n am  -żandair 
m a Szczęśliw ie przed sam ą Silivria zdą 
żyliśmy się p rzespać n ad  brzegiem  M ar 
m ara , n a  b ia łym  m ięk k im i piasku, w yką 
pać s ię  w n iepraw dopcdohiiie  b łęk itnej 
wodzie i zaw rzeć znajom ość z .pastu - 
'h e m  m ów iącym  po tbułgarsku

A propos znajom ości. Poprzedniego 
dn ia  n a  step ie  spo tkaliśm y  w span iały  
okaz. Idzie diwóch żandarm ów  pod b ro ­
nią, a m iędzy  n im i roześm iany, obdarty  
cl dopiec. W yraźnie wszyscy są  w dobrej 
kom ityw ie. Z atrzym ujem y się ; pytam y 
o drogę.

Pytani Chłopca co  jest?  Śm ieje się.— 
„Juz  d ru g i raz odbyw am  tę drogę pie 
szo, — zw iałem  z Sofji do  K tainbatu, a 
teraz w m iłam  tow arzystw ie w racam . — 
O dstaw ia ją  m nie do greckiej granicy.—•

Znów zwiiedzę now y k ra j. —  W krótce 
całą E uropę będę znał jak  w łasną k ie ­
szeń".

A iżyck jest piękne, l piękny jest 
św iat.

Minio, że te r a /  m y jestc-smy w  podob­
nej sy tuacji. Mr.łe spotyka propozycja, 
albo iść pieszo pod eskortą  żandarm a, 
albo .jechać au tobusem . 63 kilom etrów ? 
Na złość im  chce iść pieszo. Ale ta  
w ędrów ka zajm ie d w a dni czasu — n ie  
warto

S iadam  w ściekła jak  noc  w autobus 
w ypchany n iczem  beczka śledzi i jadę, 
patrząc  jak  n a  m o je j m iejscu  m ości się 
„żan d arm a"  z k arab in em  A za oknam i 
dusznego au tobusu  step , m orze i słońce.

W szyscy djab li m ogą w ziąć człow ie­
ka. Z am ykam  oczy, żeby chociaż nie wi 
dzieć.

PuściJ i n as w olno d o p ie ro  w Kutchuk 
Tchekm edje, jak ieś dw anaście k ilo ­
m etrów  od  S tam bułu . W łaściw ie przez 
cały czas by li idealn ie uprzejm i i bez 
zarzutu , ale nam ęczyli tem i fo n n a ln o ś 
ciaimi n as  i siebie. Bo ten  biedny żan 
d arm a m u sia ł w racać  pieszo. N Tra/. la 
ki żan d arm a prosił, by  go odwieźć, .nii 
slety  nie mieliśany m iejsca.

C harak terystyczne d ła całej Turcji 
jest m ęczenie w  każdem  m iasteczku o 
paszoort. ale o ile po licja jest uśw iado 
mionu, um ie czytać i zała tw ia dosyć 
prędko, o tyle żandarm a są kom pletne 
(um any. G odzinam i p rzew raca ją  pa 
szport, czy ta ją  d o  góry  nogam i i kw est 
jo n u ją  b ra k  podobieństw a do  fotograf}! 
Specjaln ie ja m iałam  w ieczne hfetorje

Im nieszczęście chcia ło , że na  zdjęciu 
paszportow em  gnam zafryzow ane włosy 
: sukienkę, ,nie coinibinaiison. W ięc w 
ty m półchłopcu rozuoznać pann icę  z 
paszportu?

Ale to  nie wszystko. Ż andarm a t ier 
pią na g ra io m an ję . Każdy z n ich  m u s1 
uw iecznić sw ój podpis w paszporcie. 
Gdy naim zniszczyli p o  pięć s tro n , zbiu> 
tow aliśm y się i w ydzieraliśm y paszport, 
k rzycząc „yok‘‘ —  to znaczy nie, A p o ­
tem  w A natolji o św icie p rzeskak iw aliś­
my os ii d la ludzkie mim żandarm a 
jeszcze śpią. T ak  zyskiw aliśm y czasem  
jedną godzinę, czasem  dwie.

K onstantynono 1 może n a jw ięce j stra 
cił n a  europeizacji. Bo s trac ił sw ój b a ­
jeczny ko lo ry t, tak  dila niego ch a rak te  
rystyczny. Zszarzał, zrob ił się  sery jnem  
m iastem  portow em .

T urczynk i rów nież n u  w ygrały  na 
zdjęciu  czarczafu  W iększość z n ich  m a 
ład n e  cza rn e  oczy i łm rdzo brzydkie 
Twarze.

T urek  ta k  jak  d aw n ie j nie zdejm o 
w ał feza, teraz  przykoclinf sic do filco ­
wego kapelusza, ale szczęśliw ie jeszcze 
poza fezem , k tó ry  jest surowo- w zb ro n io ­
ny, ok rycie  g łow y jesl dow olne. Niema 
narodow ej czapki, jak  w imnych p a ń ­
stw ach  w schodu, co w ygląda Okropnie 

W  I r a q u  angielska frontow a fu ra  
zerka szczęśliw ie p rzy ję ta  ty lko  w m ie­
ście (Beduimi noszą  zaw oje), a le w Persij 
je s t gorzej, bo  kocio łek  tak i sam  jak  n o ­
sili uczniow ie u  K onopczyńskiego w 
1920 roku ubiera wszystkie gtowy tak

w m ieście, jak  i na wsi, w ypierając ta 
lanską -myckę i ko łpak  z fu tra .

K onstan tynopol zrobił na m n ie  przy 
k re w rażenie, naw et nie .rozbroiło tninle- 
piękno m eczetów, pałaców , harem ów  » 
łażenie p o  m uzeach. W tem  m ieście nie 
m a słońca. Kręte, p o n u re  u lice w ieją 
chłodem  i w ilgocią a słońce świeci ty lko 
na Złotym  Rogu.

Złoty Róg jes t dosłow nie złoty i roi< 
się od statków ,sta teczków  i łodzi. Naj- 
przy jum niejszę m iejsce w Stam bule, tc 
chyba m ost Ga lat a, b o  nie dość, że fa lu je  
ale u  dołu jest jak  m ro wisko. K ■'amy. 
{•rzystanie poczekalnie, słow em  mały 
bazar. I ma m oście możma się p ław ić  w 
słońcu, wygapdać aia po rt i dw a m iasta

P an  A m basador n ie  ty lk o  nas m ile  
przyjął, ale zaopatrzy ł n a  drogę w ben ­
zynę, w h isk y  i w ino. Zaw iadom ił Ansa 
rę o naszem  przybyciu  i- upo w ażnił do  zr. 
m ieszkania w am basadzie.

W  K onstan tynopolu  niieszkaiim y w 
D om u Polskiitn. Zostaw iłam  ła m  kaw a­
łek serca, k tó re  przy lgnął ot talk, n iep ro  
ezony, -nie p y tan y  do p. Górskiego. Ma 
dużo lat. W ędrow ał po  św iecie bardzo- 
dużo, ale dobrze przed w ojną, —  dzi­
s ia j m u  się  w życiu nie wiedzie i jest 
s traszn ie  sana, Gdy zacznie opow iadać 
m ożna noc przesiedzieć i nie zauw ażyć, 
jak czas przeleciał. Łzy -inna** dusiły  w 
gardle p rzy  pożegnaniu . W  osta tn ie j 
chw ili w cisnął m i sw ó j adres w ręjię. 
bym nap isała  p a rę  słów, gdy to  n a j­
cięższe przem-inie. Czy przem inęło-—nie 
raczej czeka.

(D. c. n..}.
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Obywatelski Komitet Obrnodu 
Imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego komunikuje

że: 1) Bezpłatne przedstaw ienie w T eatrze 
Miejsiujir na  Ponm ance d la  dzicc5 .-odziców bez 
lobotnycii w w ieku szkolnym  odbędzie się w 
dnin 19 t>. ni. o godz. 16-ej, a  nie —  jak  podane 
było  iK>przedrno o  godz. 14-ej Odegrana, będzie 
sztuka pod ty tu łem  ,Śluby P an ieńsk ie '1. P rzy ­
gryw ać będzie o rk iestra  wojskowa.

2) ftkadem ja w auli K olum now ej USB. od 
■oędzie się w d n ju  19 b. m. o  godz. 18-ej, a nie 
o godz. 16, jak  poprzedn.o  było podane.

Ob' w ateU tu Kom itet Obchodu 
Im ienin Mai-sz Józefa Piłsudskiego

4 lata przesiedział w wiązieniu
a gay wyszedł, trafił... do szpitala

N iejaki Paw eł Maeklewiez, zw olniony zo 
«tnł unegtfąj z  w ięzienia Łukiskiego, w któreui 
iHlbył karę 4-łetniego wlezienia. Chciit uśw iet­
nić dzień uzyskania wolności, eks-wlęzleń w 
tow arzystw ie woego brińa oraz  jeszeze kilku 
mężczyzn i koblel udał się do res tauracy jk i, 
gdzie urządzono liuCiiią libację

W] czasie p ija tyk i w ynikła bójka. Mackie 
wiezn uderzono tw radem  iia-rzędz.lein w giowę 
LĘs-w iężnia, broczącego nbfle.ic krw ią, prze 
w ieziono do  szp ila la  Sw. JuliOba, gdzie leka 
rze skonstn.ow ali ciężkie uczkod/cn ie  c ia ła - 
■Sprawca pobicia SSfiegł. (ej

Tragedja bezrobotnego ojca

TEATR NA POHULAWŁt
D ztś i JUtrfii o godz. 8-e, wlecz

TO W ĘCfcJ NIŻ rttŁOŚC
eeny p io p « ( u d o w r

Pozostający ud d łnższrgo czasu bez pracy 
,l«n Szklurewicz, zamieszkały przy ul. T ręnac 
k lej 70 porzucił onegdaj synka sw ego nu pass 
wę loso i zbiegł w  niew iadom ym  kierunku.

Na wileńskim bruku

Fabryczna monet 
w Święcianach

M dn tu  12 b. ni. przeprow adzono w  Swię- 
.-łanai h rew izję u Rudnicki ego Slouiy -Iltrsza, 

techn ika  dentystycznego, Żak i I-cwina. Żaka 
Mojzcsza i innych, podejrzanych o  puszczanie 
w obieg fałszywyi h m onet. Znaleziono fabry 
rzkę  d o  produkow aniu m onet 10 ziołowych. 
W szyslkich wspólników anssztow ano.

Pijany n|ciet zastrzelił 
svnka

W m ajątku  Swlm k f*ed W ilnem rozegrała 
, ię  traged ja , spow odow ana przez aikonot.

D o ło re . staw ów  tego m ajątku  W ładysław 
Mugfls powróeH pewnego d n ia  do domu pijany 
praw ie d o  n ieprzytom ności i ub rda ł sohie z p i­
jacką logiką, żf musi pow ystrzelać wszystkW-b 
dom ow ników . F'oehwy'cll str/.elbr i zaczął nga 
a łać się za dziećm i. tłSm iolem i synek Mugasa. 
p rzerażony zacliowanli m się o jca , wymegt na 
pddw órze; wślud za nim podążyła  jego szcścio 
le tn ia  orostrzyczka

M atka stanęła  w  drzw iach  i usiłowała po 
w strzym ać pijanego mężu. Podczas saino ian ia  
Kię pam  strza ł, ł-adunck tra f ił cinopak:. zabi 
,ając go ua m iejscu.

M ugas w ytrzeźw iał, nażyć lnu.ust i długo po 
ten. płukał muł zw łokam i syku którego h. ko 
obal

Sąd okręgowy zkazut M ugasa ua 1 ro k  wię 
dema z zawodzeniem na 3 łata, (w).

Uczucia macierzyńskie 
obudziły s*ę po nreslącu

Oo policji zgłosiła się wu-zoraj n ic iak a  Sabi 
n a  U rbanówna- Cyganka, pochodząca z W ołko 
Kryska i ośw iadczyła, Ac przyszła przyznać s ir 
do podrzucenia d /leekn. 4ok w ynika z zezuan 
U rbanów ny, została ona w W otkowysku uwle 
tz lonc prze* pew nego osobnika, który następ 
a le  u lo tn ił się . N ieślubne dzli-cko, k ló re  przy 
szło  na św iat 1 m u in w n  r ua  początku lutego 
p o d rz reu a  w W ilnie przy n l. Subocz. I

O becnie nieszczęśliw a m atka. irap tona  tę ­
sknotą, chcę dowiedzieć się  o  losie dziecka, (o)

N lEsZC ZĘŚIIW Y  WYPADEK.
Przedw czoraj w godzinach rannych przy ul. 

A rchanielskiej 4 m iał m iejsce nieszczęśliwy wy 
pndek. Spa.lająeą z wozu kłoiłą została ugodzo 
ua w giowę lti-Ietnia Ja n in a  Ryehlm nwlezówna, 
k tó ra  dnznuia w strząsu mózgu. W  danie cięż 
kim przew ieziono |ą  do szpitala Św. Jakóba.

(«*■

\ RUSZTOWANIE NIEBEZPIECZNYCH 
WŁAMYWACZY

W czoraj wieczorem funkcjonariusze P. P. 
zatrzym ali z. a wodo wy eh włamywaczy M ikołaja 
K rasnopiercow a oraz K. Stankiew icza, zam . w 
„Cyrku*- przy ul. Połockiej 4, n a  gorącym  u 
czynku nsiłow anlu okradzen ia szkoły powsze 
ennej przy ui. Kolejowej. Znulezlouo przy nich 
bory, żelazne łomy ora.z inne narzędzia  do  wta 
m ania. (C.)

ZWŁOKI NOWORODKA NA ŁYSEJ GÓRZli.
W czoraj wieczorem posterunkow y przeeho 

dząc ułieą Śniegową n a  Łysej Górze znalu /l 
zw łoki now o.odka. Jeżące w papierze na zie­
mi. (c)

UJECIE ZWYRODNIALCA.
W czoraj w ieczorem na  podw órko oontu 

przy  ul W ielkiej 19, do  baw iących się dzieci 
zbliżył się jak iś  pan , przyzw oicie ubrany i 
w szczął „rozmowę** z 4-letnią dziew czynka. 
C zęstując dziew czynkę słodyczam i n ieznajom y 
zw anlł ją  na  k la tkę  sebooow ą, p row adzącą do 
piwnicy, gdzie, ja k  to  wyniku, z relacji są s ia ­
dów , usiłow ał ją  zniew olić. W ypadek ten  z a ­
uw ażono 1 w szczęto alarm . U ciekającego ztw 
ezeńcu ujęło. (ej

ZAMIAST WÓDKI NAPIŁ SIĘ AMONIAKU.
W czoraj w jeczorcm  do  szp ita la  św. Jakuba 

dostarczono  46-letniego M ichała L inccw icza, za 
ntleszkałcgo przy nl. W ielk iej 33 „z oznakam i 
lekkiego zatrucia.

D ochodzenie w ykazało, i i  Ł incewicz nap ‘ł 
s ję  przez |M>mylke am onjaku  zam iast wódki.

PVŁCE POD KOLAMI WAGONU.
W czoraj o  godz. 22 m in . 45 n a  kolejow ej 

s tac ji osobow ej W ilnc dostał się  pod przetacza 
ny wagoii 40-letni s trażn ik  kolejowy Bolesław 
Rodzkl (M ajowa 24). K oła w agonu obcięły 
ftodzkicm a 4 pałce u lew ej reki. Poszkodow a­
nego po prow izorycznym  opa tru n k u  um ieszczo 
no w w pH alu kolejowym  na W ilczej Łapie.

B I L A N S  N E T T O
Komunalnej Kasy Oszczędności m Wilna!

STAN CZYNNY
na dzień 1-gn stycznia 1935 r.

S T A tT B iE R N Y

Kasą i sumy do dys pozycj i . . . . . 50.603,20 K ritał zakładowy . . , . . . 100.000,—
Waluty obce idol. 1.106,— . ...................... 5.828.62 Fundusz za so b o w y ........................................... 72.229.96
Papiery wartościowe wł. i tund. zasoD. . 899.375,80 W k ł a d y ............................................................ 4.304.186,41
Kupony b ie ż ą c e ................................................. 19.574,62 R-ki bież. (salda kredyt.) otwarty kredyt 1.140,51
Weksle zdyskontowane i pot. na weksle . 469.204,41 Zobowiązania in k a s o w e ................................. 1.466,08
Weksle protestowane i należn. w dochodź. 64.907,03 R o ż n e ................................................................. 3.828,Su
R.jti bieżące otwartego kredytu „On-Call" %% i prowizje przysziego okresu . . . 4,199,—

a) zabezp. pap. wartość, zł. 11.112.— Należności Skarbu P ań stw a ........................... 1.2/6,35
b) ,  kaucją hipot. .  916.337,09 Zastaw papierów wartościowych własnych 71.606,—
cy , innemi wart. .  104.475,63 1.031.924,72 Z y s k  za 1934 rok ...................................... 13.375,03

Pozvczki k o m u n a ln e ...................................... 875.814.75 \ •
h ip o t e c z n e ...................................... 376.817,14 \
terminowe pod zastaw . . . . 142.564,20
na remont drobnych nieruchom. \
i pożyczki rzemieślicze . . . . 43.661,— \

Korespondenci , . . . . . 10.711,53
Zakład Zastawniczy ...................... 535.375,05
R u c h o m o ś c i ................................................. 28.346,04 \

'.8.532,09
Należności wątpliwe . . . . 65,— \

4.573.308,20 4.573.308,20
Weksle i dokumenty do inkasa..................... 53.647,62 Różni za inkaso . . . .  . . . . 53.647,62
D e p o z u t y  . . 1.811.161.20 Różni za d e p o z y ty ........................................... 1 811.161,20

6.438.117,02 6.438.117,02

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW za 1934 rok.

OKTÓR
M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

•korne i m ociopłciow e
i Szopena a, t e l . : 0-74

Przyjm uje od 8 — I i 4—3 

AKUSZERKA

Tj? latowa
Przyjm uje od  9  —  7  w. 
ul. J. Jasińskiego 9-20
r ó |  O fiarnej (o b o k  S ądu) 

A K U SZER K A

Sm ało vsVa
p r zep ro w a d z iła  «iq 

na ul. Wlelkg 10—4 
ta m ie  g a b in e t  k osm et.. 
u su w a zm a rszczk i, bro* 
d aw k i, kurzajki i  w ągry

Procenty zap łacone...........................................
Koszty handlowe...................................... -. .
Amortyzacja ru ch om ości.................................
OdDisane na s t r a t y ......................................
Z v s k .................................................................

205.608,24
171.410,22

3.150,—
36.827,17
13.375,03

Procemy i prowizje otrzymane . . . .
Zysk na walutach............................... .....
Zwrot sum dawniej odpisanych

419.091,29
8.399,53
2.909,84

439.400,66 i 430.100,66

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjm uje b e z  przerw y  

p rzep ro w a d z iła  s ię  
£. w ierzy  n ie ć . T . Z n n a, 
na le w o  G e d y m in o w sk ą  

uf. Grodzka 27

Teatr muzyczny .l UTNIA*
Występy Janiny KulczyckPaJ

DzIS p o  c e n a c b  z n iżo n y ch

C H I C A G O

Osler-i conego ch łopca sąsiedzi dostarczyli 
do  policji, k tó ra  um ieściła go w sierocińcu. Je 
dnoezcsuic w.s/ęząto postuk iw an ia  *n zaginie 
nym (c)

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ NA UL. W IEJ K IEJ

O statnio w mieście zanotow ano k ilka wypad 
ków zuchw ałych kradzieży, polecających na  
w yryw aniu toreDck sam otn ie  przechodzącym  
kobietom .

Dzień w czorajszy przyniósł jeszcze jedną 
tego rodza ju  kradzież. Tym razem  o fia rą  to- 
rebkaray padła E stera .Sosnowic z owa, zam. 
przy ul. Sw. Jańsk iej 11.

Około godziny 12 w dzień, kiedy Sosnowi 
kowa, w racając  od znajom ej da  domu, znalazła 
się przy zibiegu ulic Sawicz i W ielkiej, zbliży 
to  -się do niej dw óch nieznajom ych. Jeden z 
nich zastąpił jej drogę, a  drugi nagle w yrwał 
trzym aną pod ram ieniem  torebkę, zaw ierającą 
30 zł. orasz rozm aite dokum enla i drobnostk i. 
Po dokonan iu  tego czynu zuchwali złodzieje 
wbiegli do  bram y dom u przejściow ego Cole- 
m a. zatrzasnęli fu rtkę i przez podw órko fpie- 
głi n a  ulicę W ielką.

Policja wszczęła dochodzenie i tegoż wie- 
< zora aresztow ała trzech .to rebkaizy", któ 
rych podejrzew a o dokonanie tych kradzieży. 
Są to : Ignacy Kulikowski, bez stałego m iejsca 
zam ieszkania, W ik to r .Pogorzelski (.Lwowska 
fiO o raz  Jan  iianclon.ański nigdzie n ie  m eldo 
wany

Zaltrzymanych osadzono w areszcie central 
nvm. (c)

Otiv źvwca i nręs& w Wilnie
N otow ania Tym czasowej Kom isji Izb; Przemy 
Kłowo-Htiudlowcj, Rolniczej i Rzem ieślniczej 
Cena z 1 kg. Rzeźnia M iejska w dn. 13 m arca 

Mięso w hurc ie  m iejscowego uboju:

W ołowina całe tusze II gat. 70—80. III gat. 
60— 70,

W ołow ina zady I gat. 86—90, II gał. 70—80 
W ołowina, przody (koszer) I gat. 100— 1,10. II 

gat. 90— 10(1 
Cielęcina II gat. Ga— 70. III gat. 60- 65. 
W ieprzowina 1 gat. 85- -410, II gał. 80 -85.

Skóry surow e:
Bydlęce za 1 kg. 0,70- 0,75.
Cielęce za 1 sztukę 3,50--4,50.

Za ubiegły tydzień spędzono bydła rogate­
go 358, cie lą t Gol, tr ia d y  chlew nej 5-ł2, owiec 
b.

Z abito w ubiegłym tygodniu bydła rogatego 
348, trzody chlew nej 187. cieląt 652. ow iec 5. 

Uwaga: Tendencja iiiecoAzwyżUowa.
m m um m m m m m m m m m m /m m m m m am

R A D J 0
W I L N O

OZU ArtTł-K, 14 m arca  1935 roku.

0.30: Pieśń. 6.33: Pobudka d o  gim nastyki. 6.3G 
Gim nastyka. 6.50: Muzyka. 7.15: D ziennik po 
ranny. 7,25: Muzyka. 7,45: Program, dzienny. 
7,50: Audycja Iniarska. 7,55: Gibłda rolnicza
8,00: Audycja dla szkół. 11,57: Czas. 12,00: Hej 
.naŁ 12,03: Kom. met. 12,05 Audycja dla szkół 
1*2,30: XIX-ty K oncert Szkolny z E ilharm . 13,00 
Chwilka dla kobiet. 13,05; D ziennik nołudniow , 
13,10: D. c. po ranku . 13,45: ,.Z rynku  pracy**. 
13,50: Codzienny odcinek powieściowy. 15,45 
Lekkie utw ory  tonep ianow e. 16.00: Muzyka pc 
pularna. 16,30: Pogadanka w języku francuskim . 
16 45: Muzyka z czasów Rewolucji F rancusk ie j 
17,00: R eportaż z Z akt C hem ji Uniw. Ja g ie ł 
„Od zieleni roślin  do  czerw ieni k rw i". 17.15. 
Słuch. — „Niebezpieczne życie’*. 17,50 P o rad ­
nik sportow y. 18.00: U tw ory skrzypcowe. 18,15 
Twórczość i wolność — szkic liter. 18,30: Jak 
w yglądają budynki szkolne n a  W ileńszczyźnie— 
odcz. w yg i W anda Pełczyńska. 18.40 Życic 
artystyczne 1 ku ltu ra ln e  m iasta. 18,45: Pieśni 
Schuberta. 19.07: P ragram  na p iątek. 19,15: L i­
tew ski odczyt ekonom iczny. 19,25: W iad. sp o r­
towe. 19,35 W esołe a dobre  (płyty). 19 5C 
Fcijeion ak tualny. 20 00: Muzyka lekka 20.45- 
Dzcennik w ieczorny. 20.55: Jak  pracujem y w  P<n 
sce 21,Oo: Koncert m uzyki w ęgierskiej 22 .(W 
Koncert eklemowy. 22.15: M uzyka taneczna 
23.00- Kom. met.

PIĄTEK 15 m arca 1935 r.

6,80: Pieśń. 6,33: Pobudka, fi.36: Gimnasfy 
ka 6.50: Muzyka. 7,15: Dziennik poranny. 7,25 
D.itszy ciąg m uzyki. 7.45: P rog ram  dzienny
7,50: Chwilka snołeczna. 7,55: Giełda rotnicza 
8,00: A udycja dla szkół. 8,06: P rzerw a. 11,57 
Sygnał czasu. 12,00- He i na t. 12.03: W iadom e 
ści m eteorologiczne. 12,05: Muzyka tea tra lna  
12,50: C hw ilka d la  kobiet. 12.55: D ziennik po­
łudniow y. 13.00: K oncert zespołu Jona iRóżewi 
cza. 15,50: Odcinek powieściowy. 14.00: Przei 
wa. 15,45: K oncert ork iesły  Straży W ięziennej 
16.30: „Chwilka py tań" —  audycja  d la dzieci. 
16,45. Pieśni w  w ykonaniu  Emmy Szabrar 
skiej. 17.00: .D ysku tu jem y o zagadnieniach 
wychowaw czych". 17.15: Recital fortepianow y 
'/i Jaroszew icz-U ulanjckiej. 17,40: Audycja dla 
ch o rich . 18.!0: T ea tr W yobraźni n ad a ie  frag 
m ent z traged ii Fr. Schillera p. t. ..Dziewica 
O rleańska". 18,30: Kunc. reki 18,40: Życie ąrty 
styczne i skul. m iasta. 18,45: Cliór dońskich ko 
żaków  na płytach. 19.07 fro g ram  na  sobotę 
19.15: „W  świetle ram py". 19,25: W il. w ‘ad 
sportowe. 19.35: Mu vka z. płyt. 19,50' Felieton 
aktualny. 20.00: ,Jak  spędzić św ięto"? 20,05.' 
T ransm  z F itharm onji W arszaw skiej, frag. 
przedostatn iego koncertu  elim . konkursu  skrzy 
co we co im H. W ieniaw skiego w W arsz. —  W  
przerw ie Dzień, wiccz. o raz  „Jak  pracujem y 
w polsce"* 22.30: Reevtncie p.iezyj. 22.45: „Przv 
CsynJ; p rrstę  tnc ji'*. 23,00: W iad. urełd

Kina i FHmv
DOKTOR

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. w enerycz,. syfilic, 
skórne 1 m ocze _łciowe 
Zamkową 15. tal. >160
Przyjm. od 8— 1 i 3—8

DOKTÓR

Wolfson
Choroby skórne, i  nr- 
ry -zne i m oezopłeiow e
4 lleńska t tel. 10-67

Przyjm. od 9— 1 i 4—8

„PAN BEZ MIESZKANIA** — (kino H ellori

Nikomu tak  d łb rz e  dźwiękowiec n ie  w y ­
szedł na zdrow ie jak  film owi w iedeńskiem u. — 
Gdy ek ran  zaczął rozbrzm iew ać m uzyką i p io­
senką — W iedeń o trzym ał silą rzeczy zdecydo 
wany patent * na  lekkie  kom ed je m uzyczne 
Bo i jak  mogłoby być inaczej? U rok w iedeńskiej 
muzyki i (Prdteru, „fologeniczność" tego piękne 
go m iasta, m usującego hum orem  i sciiU-mentem 
— to wszys*ko tw orzy najlepsze tło do k jm ed  
ji film owej. „Pan bez m ieszkania" —  to  typu 
wy film  w iedeński. Scenarjusz opow iada nam
0 szeregu zabaw nych qui p ro  quo, k tó re  rozgry 
w ają się na tle nowoczesnego insty tu tu  p iękno 
ści, w którym  piękne a  w ytw orne pan ie  zam r 
w iają sobie now e noski —  jakby to była para 
rękawiczek. Subtelną in trygą zręcznie i że sm a 
kiem k ieru je  reżyser Em o. Szczególnie gustów 
ne i oryg inalne są dekoracje. Swobodny w- grze
1 jak  zawsze m iły —  jest H erm an Thiem ig bo 
ha te r ..Csibi". Ze sa.rych znajom ych widzimy 
H ildę von Stolz, znaną nami z film u „M askara 
d a“ i „Szpieg Azef" oraz kom icznie groźną Ade 
lę Sandroek jako  właścicielkę m ieszkania w u l­
tra  —  nowoczesnym stylu. Pyszny Stezak ze 
swoją białą  S’ k a p ą  — „arabem " —  to .śp łowy 
„ostatn i dorożkarz" w iedeński. P iękna jest m u­
zyka Stolza, szczególnie p iosenka „W iedeńska 
piosenka i dziewczyna jak  ty*‘.

Całość — m iła i pagodna.
iNad program  PAT. oraz zabaw na, koloro­

wa groteska rysunkow a w ytw órni M etro p. t. 
..Stary pioniei'^*^,

Forszpany zapow iadaj:) „Bal w Savzv‘u “ z 
słynną śpiew aczka J itta  A lpar i Hansem Jaray

A. Sld

O F I A R Y
Z okazji uroczystości pośw ięcenia nowego bu 

dynku .Spółki Akcyjnej Papier", k tó re  odbyło 
się 20 stycznia t .  b. Zarz..d „Spółki" uchw alił o- 
fiarow ać bezpła tn ie  15.000 zeszytów dla najuboź 
sze j dziatw y szkól pow szechnych i innych, w 
tern: do rozporządzenia K uratorjum  Okręgu 
Szkolnego w W ilnie 10 000 ■— Polskiego Białego 
Krzyża — 3.600. i Polskiej Macierzy .Szkolne. —
2.000



ł
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K R O N I K A
D a l i  M a t y ld y  K.. L e o n a  

j u t r* !  K le m e n s *

W i t k U  .Zoftca ■ 

7 *C*Ód l l t i t ł
O**. D .  41

5 m .  U

S p M t m t o i r i a  Z a k ła d u  M a ta a ra ła g jl  U. $  B.
*  W llala z  d a la  13/ 11! —  1335  r a k a .

Ciśnienie 773
T em pera tura  irechua -f- 3 
Tem pera tura  najwyższa -j- 7 
T em pera tura  najniższa —  1 
Opady. —
Wiatr: północny.
Tendencja: zniżkowa.
Uwagi: pogodnie.

— Przepow iednia posndy według PlM -u do 
w ieczora 14 m arca;

Pogada o zachm urzeniu zmiennem, z wiek 
szemi rozpogodzeniami w ciągu dnia.

Dość ciepło.
Umiarkowane wiatry połnocne.

KGSCIELY4
—  >aliożvn.>two żałobne sa  spokój dusz>

i. p. J . M oriw llla. T radycyjnym zwyczajem w 
poniedziałek 18 b, m o godz. 10 rano  ndbedzie 
s ię  w kościele św. Kazimierza (OO Jezuitów) 
nabożeństwo żałubne za spokój dnszy filantro­

pa i działacza społecznego .Józefa Montwilła. 
\ a  oahożeństwu to z&pra-sja wszystkich Radu 
Fundacji im 5. i .1. Mon wilio-,v.

MIEJSKA
—  Pracow nic} m iejscy w ydzida-ja 

się z Ube^picezalni Społecznej. Związek 
j.racow n 'ków  m iejskich prow adzi w iin- 
lensyw nem  teunpie przyholow ania do wy 
dzielenia .sic z Ubezpiecz a ln i Społecznej 
i siwo,rżenia po-mocy lekarsk ie j człon­
kom we wla/mytm zakresie. Związek urn 
choimi w łasną po radn ią  lekarską. W y­
dzielenie się pracow ników  z ubezpieczał 
ni społecznej n astąp i p raw dopodobnie 
inż nd 1 Ikwióinia r. b.

MMIAWY U l i : W  Kit
—  Zgon w ybitnego p isarza. <) p. m.

/.m arł w klin ice u n rw ersy lerk ie j n:i An 
t około, w w ieku la t 53 znany p isarz  i 
działacz społeczny litewski,, iks. p rał’. Jan  
s:krodis. $. p. prof. Slkrodis un. imi. na 
p isał szereg dzieł w k ló rych  popala ryzo 
w ał zagadnien ia b isto rji, kw estyj socjal­
nych i in.

—- A k a d  e ty  j a  k u  c z c i  B a r a n o w s k i e g o .  16 h .

m. o godz. 19 ej I.itdwskie Towarzystwo Nauko 
we- u rządza w lokalu grarmaz jum litewskiego 
uroczystą akadem ią ku uczczeniu 100-rj roozni 
ry urodzin jednego z najwybitniejszych partów 
litewskich, biskupa Aut-oniego Baranowskiego.

ADM INISTlt ACYJN \
— Uwadze właścicieli pojazdów  mechanicy

nyeh. Starosta grodzki przypomina, że z dniem 
1-go kwietnia r. f i  u]dywa termin składania 
podań o zamianę dowodów rejestracyjnych po­
jazdów mechanicznych. Wszyscy właściciele po 
jazdów mechanicznych, którzy do tego czasu 
nie odnowią dowodów rejestracyjnych będą po 
ciągnięci do odpowiedzialności.

Itybackle kłusownictw o. P łd czss  prze­
prowadzanej kontroli na rynku rybnym przez 
inspektora Różyckiego •stu ierdzono, ż,e handlu 
iąua rybami C.haja F is i (Safja-niki !-SI, itocha 
Koceleubogen 'Piłsudskiego 37) i Kocn i Ryw- 
kiml (Stefańska 39) sprzedają ryby o  wymiarze 
niedozwolonym.

Wyżej wymieniono sprzedawczynie Starost 
wo Grodzki? ukara ło  w trybie karno ad.ininistr,

ZEMRAM.4 f ODCZYM
K lu b  . .Włóczęgów". W sobotę (wyjątko­

wo) dnia 16 lun w 'Jokału przy ul. Przejazd 12 
.■dbędzic się 178 zebranje khihu ..Włóczęgów" 
Początek o godz. lfS-cj. Na porządku dziennym 
sprawy wewnętrzno -Klubu, © bwność wszystkich 
człunków konieczna.

— Odczyt. Starank-m Ktoła Polonislów Stn- 
dcnlów U. S. ł!., dziś, we czwartek dnia 11. fil. 
A godz i-S w- Auli. K ilumnowcj Uniwersytetu 
SI. Batarogo prof dr. Konrad Górski wygłosi 
odczyt p. t. „Stefan Żeromski" Wistęp SO gr. 
Dla młodzieży 20 gr.

Teatr i muzyka
TEATR MIEJSKI POHUF.\.VKA.

- D/.i.ś. w czwartek dnia 14 b. m. o godz. S 
Wircz. ujrzymy w dalszym ciągu, ciosz-jcą się 
nadzwyczajnym powodzeniem. doskonałą konied 
ję współczesną [!us-Ff-kctcgo p. t. „To więcej 
niż. m iłość". Ceny propagandowe.

TEATR MUZYCZNY ,.I.ł TNIA" 
„CHICAGO" po ccnaeli zniżonych. Dzis 

grana będzie po cenach zniżonych wspaniale 
która zdobyła sobie wielkie powodzenie, 
wystawiona efektowna op. Kalmana „Chicago".

- -  ..Sztygar" w ..L u tn ik  Z. okazji XV-!etn,iej 
pracy scenicznej Kazimierza Dembowskiego, 
wystawioną zostanie prześliczna op. Zćlicra 
..Sztygar", posiadająca wartościową muzykę o- 
iaz interesu jam treść. Udział bierze cały zespól 
teatru pod reżyserią M. Dembowskiego. Prem 
jera  zapowiedziana została na piątek 22 b. m.

— „W ik to ria  i jej- hu zar"  po ec-n.ieh pro  
pugandow -eh. Jutrzejsze przeetstawienie z c l  
klu propagandowych wypełni melodyjna op. 
Abrahama „W iktorja  i je j huzar"  z udziałem .1 
Kulczyckiej i K. Dembowskiego.

— X lv poranek syiirtoniczny w .L u tn i" . 
V\" najbliższą niedzielę 'odbędzie się kolejny p> 
tanek  Wil. Orkiestry Symfonicznej. Ja '-a d y ­
rygent wystąpi po raz os-ta-hii znakomity kapel 
mistrz W alcrjan  B ierdiajew .

Solistą bedzie świetny artysta  opery war 
szawskiej Aleksander M ichałowski.

W  programie: „Rajka" Moniuszki. 6-fa syni 
fotija Czajkowskiego, airja z op. Dvrn Carl >s" 
VVrdi‘ego.

Hi lot y już n i bywać można w- kasie Teatru. 
,Lutnia‘‘. Ceny bardzo przystępne.

KOMUNIKAT!
wyświetl* <~^będsiemy n *  cho­
lowych elcT»n«ch wnhYstki^h
m i o t  Polaki m o n u m e n t a l ­
n y  f i l m  n a r o d o w y  p. t.
W  W i l n i e  o d d a l i ś m y  d o  wv- 
ląc .xnego  v r fu H ' ie t I i n i i  klnie

W  t w ą z l c u  
x o b e b o d m imienin la rszafoa  Polsil jozefa PUsnasniego

Sztandar Wolności
PAN Z poważaniem Tow. Kinem.

„PATRIA FILM*4, W a r s z a w a

P flM  |
D z ie je .  w y z w o l e n i u  
a o d b u d o w e  Pań** 
t w *  P o l s k i e g o  p  t

( 1 9 0 5 — 1 9 3 5  r . )

Z Z S .rZ lZ  Imien ny Marszałka Polsłi i Józefa Piłsudskiego
UJEMY UROCZYSTA P R Z M JE R Ę I —  M o n u m e n ta ln y  F i lm  N t r o d o w y

SZTANDAR WOLNOŚCI
N a jw ię k s i  m ę ż o w i e  P o la k i  na e k r a n ie !  N i e u g i ę t a  p o o t a ć  W O D Z A !  
W Y i w o l e n i e  W i ln a ,  z d o b y t y  Ż y t o m i e r z  i w ie l e ,  w ie l e  i n n y r h -  

ZHięc.ia a u t e n t y c z n e .  S z c z e g ó ł y  n a s t ą p i ą .

C A S I M G I Premjera.

Atrakcyjny film niesamowity Mtard w Trinidad
W  r o b  z i . .  N i g e l  B r u c e ,  H e a t h e r  A n g e l  i Y l c t o r  J o r y -  F a j c y n u i ą c *  e p o p e a  n i e z w y k ł y c h  w y ­

d a r z e ń  i z a g a d e k .  N a d  p r o g r a m :  A K T U A L J A .  P o c z ą t e k  p e a n s o w  o g o d z ,  4— b— 8 !0

Pan bez mieszkaniaHEugsi D Z I Ś !
R e w e l a c y j n a  

m u z y c z n a  k o m e d j a  w i e d e ń s k a

L & S  H erw a  Tłi mig, e& Ł  Hilda y. Stoli i Leo Slezak
N a d  p r o g r a m :  A T R A K C J E .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z .  4 — 6 — 8— 10.15, w d c i c  ś w ią t e c z n e  o d  2-ej

P A N  |
ARM AN D  BERN ARD
w (il.  r e i  J o e  M „ y ’u
M u z y k *  P a w ł a  A b r a h a m a

O s ta f n fe  d i i .  MARY GLORY, JEAN MURAT i w s z e c h ś w .  s łnw Y  kom>k

wychoazi 
zamąż

Wad program: DODATKI I AKTUALJA. 4. 6, 8 i 10.15

t a m i e  a n i *  p i a h t  u l u k t .  j ł a n  p i  u  k m  i  i wa

S e k r e t a r k a
T O W J A  1

B A L K O N  2 5  g r . NUMER... W NUMER!d t l i
P r o t i i m  
N r  XIII .

r. t*Ii r a d o s n y  lo t  J o  r n i i e c h o ł f e r y  w 2  ez.
C o i c m z i e  w y . t ę p u j ą :  S T A O N I K Ó W N A .  M I S IE W IC Z ,  R Y B A C Z E W S K A .  —  S z c z e g ó ły  w  a f i s z a c h  

C o d z ie n n ie  2 p r z e d a t .  o g. 5.30 i fl-ej W  n i e d z i e l ę  i aw ię to  3 p r z e d f i ą w , ;  o  g 4, 6-30 i 9*e1.

Tajemni ce
p i ęKnoS t f

‘Jfollywood,
N i e t n a c r n *  t r i e k T  e r r y e r . y n . a m c c  

«i« d o  p ic k n o s c i  g w ia z d
C łyiłoa gwiazdy atoanją miel* aialyth
0  t r i c k ó w  by p o d m e ś e  YWą a ra d g .  K a p r z y k U d  
ocxy fflozaa a c ty a i ć  c a a c t a i a  b a r -
dziej k u u ą c e m i ,  * ile nanurzo - a N I
»iałą  #Yc?.r.tei*f.lra •• wazeiin io  ^
» s ta ra n n i*  a ia  *»»rwi «d  )
ś ro d k a  tw a rz y  ^łzęsy M»,łg4  
t a k ż a  bye  przvc**»n»i»u>«»* » 
dłużona pr%ftx « * 4 a i a n » i
M7.czotkow*nf* ick *>axelin%. ^  j
1 oczywigeia  o n i  r©w*i*» mim 7 i 
p o w m ie a  m i m  *ajm uiei*r«if*  5lad» połygki*. T* 
ja a t  g o w odem , d la  k tó r e g *  g w i a z d o *  akra na

alazy  • b e c n l*  a a  uni« wchUnta-  
u c y m "  pudraa .  Z w ykło  p u d ry  

z a p o b ie g a ją  tylVo p o ły sk o w i  
•«*na aa  p a r ę  m inut,  p o n iew aż  

w chłan ia j*  onturalną wd^oć 
skory I tworzą hłyszcKącą 

* wiueę P u d e r  aath aię świeci. 
Leci chomtcy odkryli, io  przez 
»łni«szan»* pudr& a P i a n k g  

Kremową, a ta j*  abj *a *m* wchłaniający*. T * a  
sposób test *600010 ipaTeatowany jorzea firmę 
l o k a l n a  P u d e r  T t łka lua  ni* /5'r

O R Y G i N A I M F K G S Z K I ,
„MIGRENO -  1

• ,ĆJ.V0S!N“
2KAK PA BR, .
ZKOCUTKIEMJ

S i  ŚROOKtEM ..
rtOO^CYM a«LE!l
Z.AtTOSJWAWlB :

S lG R P -N a .M E W P A L ru i i

óRY;7ą P^TEZIEjBlENSA 
H , i L 6  ż  ftTH . . .  VC2N& 
S  A W O W E , KOSTNE i T . P.

2 , ,7AICtt Oft/OltiALNYCH PZCI7K0V'
ZE ZZI.FABR. K O G U T EK  

r  p t  a  a p t e k i 1

Wilgoci skóry f)l*. J

17 o b r a z a c h .

OGNISKO } D 7 / l i Ż A B A ' .  < A “■•dtwyczajny dremat polski j j f  f l *  I W  I #  " ■  ■ ■  m  »
W r o la c h  g łó w n y c h :  f u g s n j u s z  B 0 0 0 ,  Alfflfi K a r, J o fz y  M #rt SlalsiOsKi I inni.

1 A D  P R O G iT A M : 0 0 D A T K I O tW IĘ K O W E . P o e * ą te k  . . .m c w c o ż i, o * ° ó z ^ 4 - c .  po poł.^

Maszynistka
P O S Z U K U J E  POSADY 
ja k  r ó w n i e i  m o i e  być 
o n g a i o w a n a  d o  b iu r a  n« 
t e r m i n o w ą  p r a c ę ,  w y k o  
n u  ę  r ó ż n e  p r a c e  w  d o ­
m u  p o  b* n i s k i c h  c e n a c h  
h m i c a w e  oferty d o  adn> 
. K u r j e r a  Wileńskiego** 

p o d  .M a s z y n i s t k a "

s c h ł a m
fcg* aadn j*  «» P a a i  de l i ­
katny. aksam itłry  wygląd, 
aiczcia k w itn ąc*  bm« 
n la  r r ty m *  «i* an pięcie*- 
k ro tn ie  d ln te j ,  s i i  n m e  
pudr y— po mi oj* d7ia-  /
Unia  w ia tm ,  deszczu łub \  
p o e rn ta  et^ P ude?  \ o k a  lt»a f 
j e s t  jcdynyia  p u d re m  d o  t w a ­
rzy, k tó ry  Attpohicg* h r a y d k ie m n  #nłyŚk*wi ** 
eafy s a m  s*rę of>  i m i c c i .
m ssRtm iidm m  am m  liMu, ansami m am aam am m

Konkurs

OL LA
m m m m m m

J. Kawecki Mickiewicza i
P r a c o w n i a  k o s t j f i r r f w  

,i o k r y ć  d a m s k i c h
p i z y i m u i e  o b s t a lu n k i  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h

Do wynajęcia
2 p o k o j e  d u ż e ,  b e z  m e ­
bli .  w s z e lk i e  W7gc(ly, 
u ż y w a l n o ś ć  k u c h n i ,  ł-e 
p i ę t r o .  D ą b r o w s k i e g o  

10 ni 3

9o cenie 
p r o p a g a n d o w e j

O B I A B Y
oraz zakąski poleca/: 
„Czerwony Młynek". ,— 

ul. Trooka Nr. 5.

Keklorat Uniwersytetu Stefana Batorego og­
łasza komkurs na stanowisko sekretarza Ozie 
kanatii Wydziału Ma.teinatyczno-Przymdnicze- 
go (U k ak go r ja ) .  Wymagane średnie wykszlat 
ct-ziie i umk-jętilości biegłego pisania na maszy­
nie, pożądani- uhznu jomienio z Jrr icedurą wpi 
sów studenckich.

PodaTiia 'natęży wnosić do Sekretarja tu  Uni 
wersytetu Stefana Batorego do dnia  23 marca 
I. r. włącznie. Do podania należy dołączyć ży 
ciorys, metrykę, dowód obywatelstwa polskie 
go. świadectwa dojrzałości,  ewentualne zaś­
wiadczenie o dotychczas zajmowanych stano 
wiskaeJi.

Do powyższego stanowiska przy wiązano są 
pobory najwyżej f \  ^r. lip., o  ile jednak  kan 
dydal miałby dopiero rozporzynać służbą pańsl 
w.ową, będzie mógł narazie uzyskać tylko upo 
sażenie X gr. up. Stanowisko jest do objęcia 
od 1 kwietnia l>. r.

| —) WJtoUl M aniewiez
Rektor.

DO S r R7E0ANIA
1*1 NTV od fv2fi do likT) sąż. kw. przy ul. SnboC-c 

,i Jłobruj-skiej. (widzieć: iri. Sutoocz Xr. placu 
■131. Ziemia ogrodowa .spod inspektów, nadaje 
się ]x>d zabudowanie od 2 ulic. Cena dostępna

DO WYDZIERŻAWIENIA
ItOM nrieszkaloy o 6 pok , świeżo, od rem ontowa 
oy, z 3 ogroilami owooowezni, z 'parki.an i 13 
dzies. zieini, .rozlokowany przy rzece Wilence, 
maj. Markucie, Wiilno. lnbirm aeje  u właścicielki 

Te lei. I .FilS.

Okazyjnie tanio
dla solidnego lokator*

WYNAJMĘ

MIESZKANIE
z*  Z i e l o n y m  M o n te m .  
b ' i « k o  e l e k t r o w n i ,  #u- 
c h e ,  s ł o n e c z n e ,  ł a d n e ,  
ś w ie ż o  o d r e m o n t o w a n e ,  
z e  w s z - ! k i e m i  w y g o d a ­
mi.  O g r ó d r k .  B l iższe  
in f o rm a c je :  G a r b a r s k a
1— 25. B iu ro  O g ł o s z e ń

Iłowa Linia

m iosir iczn ik  k o b is c y  
0

bezpiafn^ numery 
okazowe w ysyła  

*
Wydawn. „Nowa Linia* 
Kraków, skr. poczt. 272

MiB-TMWOflMWR
inMiaKam*

PIANINO
lub FO RTPPlflN
krzyżuwy kupię bez po­
średników. Niemiecka

Sr. 22 .11 19.

Sorzedam
lOOO dachówek używ a- 
riycfg ul. Dzielna 10--1 
Dow. w godz. 5—4J pp

SKLEP
spożywczo tytoniowy
w dobrem miejscu, b. 
tanio sprzedam, 1’omar- 

ska Nr. 23.

P O K Ó J
poszukiwany w  c e n ­
t r u m  m i**t*  u m e b lo w -  
m o ż l iw ic  z t e l e f o n e m .  
O f e r t -* d o  A d m im s t rA c jś  
ą K u r j e r t  W i l e ń « k i a g o “ 

d la  „ C e n t ru m *

Poszukuję

z e  w s z y t t k i e m i  w y g o ­
d a m i  yv ś r ó d m i e ś c i u -  
O f e i t y  d o  *dm in i i> tr*c jr  
i; K u r  j e r *  W ileń i . '*  p o d  

„ S o l id n y  l o k a t o r -

UDZIELAM

L c K C Y J
w  x» k re f i r .  cdnn*xj*l'- 
n r m  z p e M i e g o .  fizyki, 
ch-m ji m atem atyki. 
Z g l o s o i n i t  d o  adaa in .  
„ k u ą c n  W i l e ń s k ie g o "  

p o d  „ S o l id n i e "

KIDAKOA I ADMINISTBACJA : Wilrio. Bl*łtspia 4 .  I f it łc t iy :  kodokeji 79, Aooiinisirisrji SD. Redaktor ricze!nv p/zyjmuje od j»odz. 2  — 3 pnoł. Sekretarz redaketi prz’. mnje od ą o ń i .  1 — 3 aoot
czyon* od godz. 9 ' / ,— 3‘/, opoł łłckopisów Kedakeja nie zw rae- Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz, 5 — 2 ppoł, Ogłoszenia p ^ y im ow zoe; od go-iz. 9Vj— 3V, i 7 - l u

Konto czekowe P.iK. O. Nr. SU.7Ó0. Drukarnia — nl. Biskupia 4. Telefot 3-40.
CRMA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do oonni lab p.zesyiką pocztową 1 dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. ftO gr. Zagranicą ti zł. CENA OG5 OS/Ucy Ł *  * ;w a
włliwetrowy przed tekstem — 75 gr., w tek i/.e  60 gr.. za tekstem— 30 gr„ kronika red łiit , komunikaty — 70gr.za  mm. jednoozp„ ogłoszenia tnieszkauiowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen Joticia «% 

a ag!i *zmi« cyfrewe i U bełaiyczni 3t*fe - .-.nmerach niedz'flnycń i świątecznych 25%, zagraniczne 500%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% m/ki. Za numer dowodowa fft g. 
Ukłaa ogłoszeń w tekśc-e 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio tan owy. Administracja zastrzega sobie prawo zm any terminu dinku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń m it|sca.

* H * 0 0 M n n M * * T  tmommM mmmmmm mmmmm
Wyd. ^Kurjer Wileński*4 Sp. z o. o Druk. „Znicz44. W tlno. ul. Iłisk Bandursktego 4, tel. 3 40.

Z
R H akłor odpow. W itold Kiszkis


